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W sprawie projektu ustawy 


o podatku majątkowym. | 


skarbowi spodziewane dochody; pomińmy za- 
noszenie ciężarów pań. 
właściwą i prow: 
e skarb państwa wyma= 
1 mi 
» dro- 


Już zapowiedź wniesienia przez rząd do ciał 
wstawodawczych projektu ustawy o stałym po- 
datiku majątkowym wywołała najżywsze za- 
niepokojenie w sferach gospodarczych. Ogólnie 
pódnoszono, iż projektowanie w obecnym mo- 
mencie nowego podatku majątkowego, którego 
skomplikowana procedura wymiarowa musi 
być z reguly kosztowną i powolną — nie wy 
«aje się dostatecznie uzasadnione ani ze wzgl 
«łów gospodarczych, ani ze względów fiska. 


wych j 
do celu; przyjmi;m. 
ga od obywateli nowych dalszych 
nie mogę oprzeć się wrażeniu, iż 
gę niewłaściwą. Tę 
ry ferment w liczi 
pogłębi 


i. T 


zach ludność 
1 przepaś 
skarbowym, 


reprezentu 
Podate 


ieres państwa. 
kowy jest tą daning państwo- 


wszystkiem, podkreślić na! k i 
„czy nieslusznie zawsze bę- 


którzy składają stale zez! 
przyjęli zapowiedź projektu z naj 
wa wywołaną nietyle spodziewanym wzro: 
tem obciążenia podatkowego. ile perspektywą 
przeżywania w letnich odstępach czasu tych 
wszystkich uciążliwych. nowych sporów, po- 
tlejrzeń, hadań i wszelkich innych udręczeń, 
które corocznie przechodzić muszą, w okresie 
wymiaru podatku dochodowego. 

Obawa prze procedurą wymiurową poda 
majątkowego przerasta niewątpliwie I pows 
chnie wszelkie inne obawy, mogące powstać na 
wieść o zamiarze wprowadzenia tego pod 


bo- 


wiem zapowie 
ku obywatela: 


zwłaszcza 
nieszczęśliwie pom 
wej podatku majątk 


jącego: kryzysu, 


stosowaniu 
procedury wym 


przy 


niechęć ta 

kuj Żyjemy w czasach ciężkich. C 
państwa, ciężkich diù Judności, W t 
sach, kiedy dbywateł kraju ponosić 
etz dobra ogólnego najwięksi, 


A wytworzy no- | mje Bawa 
Tel 


pomię- | ska c! 


Jecntrum i baw 
lanej | 


można nie liczyć się z jego psychiką. I dlatego 
wiaśnie do projektowania teraz podutku ni 
popularnego i proj kredytow 
odnosi 


Złożony do laski marszalkowskiej projekt 
rządowy, niestety, obaw tych nie usunął. Prze- 
wiwnie wykazal całkowitą ich słuszność 
Przepisy wymiarowe projektu zachowują w 
całej rozciągłości komplet najdalej idgcych u- 
= prawnień władzy wymiarowej. przewidzianych 

w ustawie o państwowym podatku dochodo- 

wym, a służących do zdobywania przez te wla- tym podatek dochodowy musi pozo- 

dzę wyczerpujących  informacyj o, położeniu | stać podstawowem źródiem ilochadów 

majątkowem zarówno indagowanego. jak i | państwa z podatków bezpośrednich. 
byłoby słusznem dążyć do wzmożenia wy! 
ności tego Ne dochodu, niż wprowad 
datek majątkowy, Czy wie byłaby możliwa ta- 
ka przebudowa obecnej struklury podatku do- 
chodowego, która zapowniłahy, Skarbowi nie- 
zbędne sumy. np. prz powiększenie grona 
płatników 1 odpowiednie zmiany zasad, na któ- 
rych oparto latkn? Wybierając tę dro- 
ge, możnaby zadośćuczynić może nietylko do- 
rażnym potrzebom rbu, nie jc śnie też 
uzyska: iowę Choy poprawe systemu 
podatkowego. 

Przedewszystkiem zaś nie wprowadzanoby 
na stałe niepopitlarnego podatku majątkowi 
go, który w istocie, zdaniem mojem, może zi 
Jeźć zastosowanie wyłacznie, jako podatek nad- 


nych metod wymiaru. niestety, 
trzeba b. ki 

Polski s 
pliwie 


cznie. 
em podatkowy wymaga niewgt- 


nak w porównaniu z ustawą o podatku «locho- 
dowym — projekt ustawy o podatku majątko- 
wym usuwa wszelkie przepisy, gwarantujące 
płatnikowi wiadomo: o ustosunkowaniu się 
Urzędu skarbowego do zeznania platnika, a za- 
tem przepisy, gwarantujące możność przeko- 
nania Urzędu o niesłuszn ljego stanowiska 
jeszcze w toku postępowania -wymiarowego: 
Opierając się na smutnych doświadczeniach. 
zasługujących, niestety, na najżywsze potępie- 
nie, dotychczasowej praktyki wymiarowej po- 
datku dochodowego, nie sposób oprzeć się wra 
żeniu, iż praktyka ta przy podatku majątko- 
wym możę stać istną gehenną obywatela. 
'Pomińmy rozważania na temat zasadnicz, 
czy wprowadzenię dziś nowego podatku hez 
pośredniego, przyniesie, czy przynieść może 


meeen 
Nowa orjentacja Austrii. 


Wiedeń 21 Miego: polityczną i zarzuca austrjackiej socjaldemo- 
(PAT) Artykul niedzielny „Reichspost” w kracji, że jest tajną agentką M. Ententy. 


j Eh ść między siwy ehrzéši 
S je hirtenberskiej komehtowany jest | Przepaść między stronniciwam chrze: 
R E jako zapowiedź zmiany | sko-społecznem -soczaddemokratami: nie- 


zmiepnie się przez ta pogłębia. Jeden z chrze- 
ścijańsko-spałecznych organów poniedziałko- 
wych domaga się nawet aresztowania przy- 
wódców socjałdemokracji i oskarżenia ich 0 
zdradę stanu. 

N. W: Tagblatt" podaje, że z końcem bie- 
żącego tygodnia poinformuje rząd austrjacki 
posła Francji i Anglji w jakiem stadjun znaj- 
duje się naprawa: zesłanych przez firmę 
włoską. 50.000 karabinów. Naprawiona broń 
będzie oddana do dyspozycji jej wiaścicielą, 
Commendatore Certes w  Brescji, Wartość 
broni oceniają na + miljony lirów. O ukończe- 
iu naprawy przesłanej bror otrzymają mo- 
carstwa zachodnie zawiadomienie. W ten spo- 
sób — wywodzi „Neues W. Tagblatt“ — będą 
zadania rządu austrjackieczo w tej sprawie u- 
kończone. Żadnych dalszych kroków gabinetu 
austrjackiego w tej sprawie mie należy ocze- 
kiwać. 


polityki anicznej gabinetu Dollfussa w 
aura WISE się Austrji do „Niemiec. 
Socjalistyczny „Der Abend" twierdzi, jakoby 
z porady Berlina i Rzymu zamierzał kanc. 
Dollfuss utworzyć rząd koncentracji narodo- 
wej i odrzucić żądania francusko-angielskie, 
"Zwraca też uwagę umiarkowane stanowisko 
organu wielkoniemieckiego wobec rządu. Dzi- 
* siejszy „Reichspost* zaprzecza w zasadniczym 
artykule wstępnym w sposób stanowczy po- 
-gloskom 6 zmianie kursu zagranicznej poli- 
- tyki Austnji, nazywając je nieprawdziweni, 
va conajmniej nieścislemi, Austrja nie zmieni- 
"ła swego stanowiska, ustalonego przed 10-ciu 
laty przez ks. Seipla. Natomiast dokoła Au- 
steji wiele się zmienilo. Austrja uprawiała 
przez przeszło 10 łat politykę europejską 
zorjentowaną w duchu niemieckim. 
= _Reichspost* rozpatruje następnie wpływ 
| afery, hirtenberskiej na sytuację wewnętrzne- 


WG kotle miermieckim. 


z % j i 

© przywrócenie zdolności bojowej Niemiec. | sprawy. Domagamy się równych praw dla 
Ek i ` Berlin 21 lutego. |szystkich, a jeżeli się nam ich odmówi, to 

8 rg weżmiemy. Caikowite przywró- 


(PAT 


* Przywódca Stahlhelmu Düsterberg |je sobie sami weżmiem 
PE E tomadzeniu organizacyj okrę- ia bojowej Niomi 
gówych w Halle wyglosil dłuższe przemówie-jkonane, 

Którem un: in. powiedział: Łańcuch roz-| 
czarowań, jakie przeżyły Niemcy w swej poli- i są 
tyce zagranicznej, oraz ciężka sytuacja wew-|  <pąqy Minister spraw wewnętrzńych Rze- 
_nętrzna rozbudziły świadomość tego, że tylko kszy Frick zwrócił się do rządu bawarskieżo Z 
państwo narodowe może sprostać warunkom zadaniem. trzydniowego zawieszenia. dzienni- 
realnego życia, Duch ten sprawi! ASM że PO ka „Muenchener Neueste Nachrichten” Za- 
inoralnem uzbrojeniu przyszia kolej na Przyz | tanie to rząd bawarski odrzucił, qdwolując 
sposobienie fizyczne całego narodu przy Di si jedno 

mocy sportów wojskowych. Oczekujemy, Że nu w Lipsku. Hugenberzowski „Tag oświad- 
po wyborach w dniu 5 marca rząd narodowy | za sprawa ta — aczkolwiek drobna — 
rozpocznie z calą siłą zarówno w kraju, jak siada charakter h 

i zagranicą kampanje przeciwko odpowie- jak się: zdńje —- jest -zdocydowany we 
dzialkości Niemiec za wybuch wojny: Franz niebezpieczną drogę bezwzględnej 
cuzi żądają rozwiązania z trudem przed 14 la- wobec rządu centralnego, która pre 
ty sformowanej Reichswehry, za co chcą nam podważenia fundamentów związku Rzesz 
zezwolić ma posiadanie mil © krótkim o- p 

kresie służby. Francja matomiast mie chce 
swej armji kolenjadnej i rezerw. 
gdy się nia zgodzimy na takie uregulowanit 


usi być do- 


| Bawarja w opozycji. 
f Beriin 21 lutego. 


pr 
r 


Przywrócenie monarchji w Bawarji. 
Berlin 21 lutego. 
się od dhiższ 


(PAT) Utrzynmującą 


formy. Wydaje się być pewnem, iż | 
k 


do orzeczenia Trybunału Sta-f5 


pogioska o zamiarze rządu bawarskiego powo- 
a na stanowisko prezydenta republiki bå- 
skiej b. następcy Ruprechta Wittelsbacha 
została wprawić przez pjalne kola ba- 
entowana, niemniej jednak; j 
adezenia bawarskich mona 
szerokich sfer wypowiada si 
i@m królestwa pod berłem d 
nastji Wittelshichów 
ga memjera Hekla „Regensburger Allg. Ztę.* 
wyraźnie pisze że „obwołanie króla byłcby 
najlepszą rękofmią utrzymania samodzizlno- 
ści państwowej Bawarii. Jeżeli czynniki ber- 
lińskie kontyntówać będą zakusy ha autono- 
jl tę Bawarczycy zareagują na to 
w sposób właściwy. P: 

eni: odj iainą 
iegg centruni, 
Rupréchita, aby 
swego autorytetu przez 


apelując 
nie dał 
Krwawe wałki polityczne. 
Berlin 71 lutego. 
(PAT) W miejscowości Kaiserlautern w Pa- 
latynacie, gdz zgromadzeniu wyborczeni 
ej purtji ludowej przema- 
Bruening, doszło m do 
między” członkami republi- 


wiał b. kane 


pogotowia obronnego a 
lowymi socjalistami. Trzech członków 
pogotowia zostało ciężko rannych, 19 lżej. 


pod osłoną policji opuścił mi 
Berlin 21 lutego. 

zgromadzeniu - przedwybor- 
czem partji © owej w Kaiserslautern, na 
którem m. in. przemawiał dawny kanclerz Dr 
Bruening, urządziła organizacja katolicka 
Pralzwacht*” pochód: Na pochód ten napadli 
bojówkarze Hitlera, strzelając o uczestników, 
których 5 odniosło rany śmiertelne a 13 cięż 


Brueniu 


sio. 


"re. wł) Po 


kie rar Komunikat polii aczkolwiek 
policja. była świadkiem zajścia i widziała. że 
byli to umundurowani hitlerowcy — głosi, 


napadu dokonali nieznani sprawi 


renea enaa eaaa SE S] 
Sprawa samolotów włoskich dla Węgier. 


Paryż 21 lutego. 
dowiaduje si 


(Tel. wł.) „Echo de Pari 
kół pojnformowanych, że w 
sie podejmie rząd fr 
stwaini Malej "Fittenty" kroki dyplomatyczne 
w Rzymie i Budapeszcie w sprawie dostawy 
samoł włoskich dla Węgier. Dziennik do- 
nosi dalej, że rząd austrjacki zaprotestował 
już swego czasu [przeciw przelotowi 

w włoskich porad terytorjum aus 
Na protest rządu austrjackiego rząd włoski 
miał odpowiedzieć, że samoloty te zblądziły. 
Nota francuska ma być utrzymana w tonie 
przyjecielskim. Ma jedymio zwracać uwa 
na istniejącą klauzulę traktatu pokojowego. 
dotyczącą rozbrojenia: Węgićr. 
Oświadczenie króla rumuńskiego. 

Paryż 21 lutego. 

(rel wł.) Wybitny redsktor „Le Jour 
Geo London przyjęty był w Bukareszcie przez 
króla Karola, Na uwagę dziennikarza, ż 
sy przedstawiła zajś 
zne w Bukareszcie, jako wstęp do poważ- 
nego ruchu rewolucyjnego, stwarzającezo nie- 
bezpieczeństwo dla monarchji rumuńskiej, 
król odpowiedział, że zdaje sobie sprawę do- 
skonale z tego, Ż ia w Buka- 
reszcie zostały przez pewne czynniki wykorzy- 
stano przeciwko niemu, jako królowl i człowie- 
kowi, lecz w: kim, którzy, być može, zmie- 
ją do abdykaclji króla, odpowie on slowami 
Mac Mahoma: J'y suls, jy reste. Król pozo- 
stanie wierny przysiędze, złożonej narodowi 
rumuńskiemu i do ostatniego tchu będzie pra- 
cował nad dobrobytem Rumunji- 

Powracając do ostatnich wypadków w kraju 
król stwierdza. że” jest to ofensywa komuni- 
stycznia, ZOTgADIZOWANA  ZAĘTIU a co do 
której rumuńskie władze policyjne posiadają 
dokładne informacje. Propaganda komuni- 
yczna występuje pot rozmaitemi 
lecz działać nie przestanie, Porządek w Ru- 
minji musi być zachowany za wszelką cenę, 
Król wyraża nadzieję, że wiadze rumuńskie 
potrafią skutecznie: przeciwstawić się propa- 
gandzie komunistycziej. usuwając przywód- 
ców ruchu. £ 


| skrócenie czasu pracy w kopalniach, 


- Genewa 21 lutego. 
Prel, Wł) W poniedzialek zebrała się w Min- 
dzynarodówem Biurze Pracy konferencja w 
sprawje równoczesnej ratyfikacji konwencji 


7 v. 1931 o skróceniu czasu pracy w kopalniach|1 
| wegla. Delegat rządu polskiego b. min, Jurkie- 


wicz stwierdził, że rządł polski m ypowiada się 
za. jednoczesną ratyfikacją tej konwencji przez 
wszystkie państwa  uczestaiczące w konfe- 
rencji. 

Za jednoczesną 
również delegaci 


ratyfikacja wypowiedzieli 
rancji, Belgji. Czechosło- 
deleg 
obecnej chwili 
i konwencji węglowej 


encji gospoda: 
yji, Brown prz 
techniczne, unieinc 


ikację K 


istaw 


Anglji raty 
wencja nie pozw 


konw 


czas gdy IW. Brytanja pr 


blizona do bawarskie- | 


„|ciwko niemu. Albowiem narody zdobywają 


formami, fS 


.|cką nad 


Warszawa, Sroda 22 Lutego 1933 r. 


dlatego, 
jest niemożłi 
ki nożnej, 


że „przedłużenie 
we. że wag 
ua. któte u 


prac 


sey gór 


W-zwiyzku ze stanowiskietu Angliji konfes 


rencja stwierdziła niemożność dokonanią ra- 
tyfikacji w chwili obecnej, 


Dwugłos: 
„ilarjanna” „lzwiestja”. 


Zamiast refleksyj, o Których 
siawienie. 
W gł 


potem — ze- 


wiec 

„Bgdźmy spr 
i zastosujmy do niej zasadni 
zdej prawdzi 
cznej polityki zewnętrznej: nie 
wać się ustrojem polit 


prawidlo ka 


j i pacyfisty- 
należy 


. Nie pochwalam 

gwałtów oraz 
zeliwań: włościan. Myślę, 
że w pewnej chwili rewohic a dopro- 
wadzi do stworzenia wiejskiej własności pry- 
watnej, podczas gdy wlaśnie car) 
sowo komunizm gminny 


tych, eze 


prawdziwy patrjoiyzmr 
y aniżeli bylo oddanie się carowi”... „Trzeba 
raz skończyć — pisze p. Herriot — z polityką 
zewnętrzną, jaką prowadziliśmy dotąd i która 
może nas doprowadzić do acii. 
Eo zdania republika francuska powinna w, 
ciągnąć rękę do w tkich narodów, które: 
wać na korzyść pokoju.” Podk: 
* następnie, że w Geuewie p. Litwinów 
„wyraził się o naszych ideach w słowach spo- 
kojnych į nawet życzliwych..* „podczas gly od 
naszego (fr ru konstruń 

go odsunęli 
głiśmy licz, 
żeli Związek sowiecki tego zechce, to może zna- 
leźć we Francji ludzi, któ będę gotowi nm 
pomów i w jego pracy pokojowej i w jego prac. 
nad urządz 
by wrócił do pomyślności 
chime czny, le 
dobry, W im czasie odmówiłem pr: 
się do pewnych koalicyj, które zamyślano prz 


jski, bardziej trwa- 


niem wewnętrznem. Gorąco prag- 
naród może być 


tylko dobroc 

Jak gdy) odpowiedzi moskiewskie „lz- 
wiestja”  (depesza Pata) witają ratyfikację 
franko-sowieckiego paktu o nieagresji, jako 
nowy fakt polit vy, fakt o dužem znaczeniu 
oraz. jako 
untysowiec 


į że 
Skonstatowiwszy rosnącą potęgę Związku: Ra- 
ckiego, mogła wybrać drogę wzmocnienia 


zwraczją. UWAR, Francja, 


dzi 


z mim, celem o 
drogo zbliżenia, przyc 
nę satysfakcją wita wybór tej ostatniej drog. 
ł specjalny uwagę zasługuje następujący 
ustęp artykułu: „Pomiędzy Francją a ZSRR. 
niema żadnych specjalnych sprzeczności. Nie- 
ma ich również pomiędzy ZSRR. a głównym 
sprzymierzeńcem Francji — Polską. Różnice 
spoleczne pomiędzy systemem kapitalisty 
nym a socjalistycznym nie odgradzają nas od 
Francji idej mierzeńców, bardziej niż od 
innych kra, 


yia nietylko pokojem, 
Pismo podkreśla, ż 


lecz również chlebem”. 
zdolność oku krajów do samowysturczalności 


vodarczej nie powiimia ozi 


owiecki nigdy nie prowadzi. Do polity 
nego i gospodarczego zbliżenia obu panstw nie 
ścia. W sto- 
ch gospodarczych nal dążyć do zbli- 
la z taką sumą energia, jaką wykazali nie- 
v franeuscy mężowie stanu w dziedzinie 
polity 

je a ałuzja do ewentualnych. 
kredytów fraie i, które według tość po- 
wszecluiego mniemania zagranicznych kól Mo- 
skwy. będą zasadniczym czynnikiem, Moga- 
cym spowodować współpracę polityczną. po- 
między Związkiem: Radzieckim a Francją. — 
Frzyznają to zresztą pośrednio same „Izwie- 
stja” w następułącem zdaniu: akie wlaśnie 
zkliżenie obu państw będzie czynnikiem poko- 
ju. zarówno na komyneutie europejskim jak 
zjatyckim”, so znowu jest Wyrażnem napom- 
kuieniem pod adresen Japoni. 

„lawiestja” w obfitym, jak zwykle, wyjewie 
słów przemilczują, jak zwykłe, zasadniczą u- 
resztą nasuwa dużo 


wiiętrznego ustroju tych państw, 2 
pakt się zawie A to. 
skwapiiwenm jej przyj 
je posmak d 


rosyjski, zdaje się 


mzy 
'e|stwo jest sklonne, pzyznawać zasilki jedno- 


b|ny 


edewszystkiem polsze 
- Ld, P. 


5 odwód ots mó 4 > | 
W sprawie opłat czesnego. 


Otrzymujemy następujące wyjaśnienie: 

W komunikacie, ogłoszonym przez Agencją 
„Iskra” podano, świadolnie puszczono W 
obieg klamliwe wieści, jakoby minister oświa- 
ty nakazal skreslenie z listy słuchaczy uni- 


wersyteckich studentów. ki / nie opłacili w 
oznaczonym terminie c: i że „w 
czywistości reślenia nastąpily wyłącz 


-. Twierdzenie 
st błędne, sprzeczne y faktycznym 


tylko na zawądzenia: re 
to jest wpro 
stanen A: A 

IW § 2. rozporządzenia p: ministra W. R. 
10. P, z dnia 12-go lipca 1832 ustalono termin 
niszczenia oplat studenckich w 2 ratach za- 
padających pierw na początku roku (naj- 
późmi do 1. NIL.) druga w połowie woku. 
najpóżniej uo dnia 1, 1V, -przyczem upoważ- 
uiono rektora w zególnych wypadkach na 
odroczenie powy th terminów o jeden 
miesiąc. 

W ckólniku p. ministra W R. 
z duia 31-g0 sierpnia 1932 Nr. I S-8770/32, 
aśniającym. wspomniane wyżej mozporzą- 
lie, upoważniono władze szkolne do w 
tmaczenia studentom bliższych terminów 
płaty w celu umożliwienia kwesturom poł 
ru tych oplat, podkreślając z naciskiem, iż 
iszczenie oplaty w terminie prekluzy 
nym powoduje skreślenie studenta z listy z 
pozbawieniem wszelkich uprawnień do stu- 
djów. Ponowne przyjęcie studenta skroślo- 
nego z listy odbywa się na ogólnych zasadach 
przewidzianych da mawo-wstępujących po 
zenin wpisowego i opłaty manipulacyj- 


0. P. Nr, 134 


nej”. 

Dopiero reskryptem z dnia 13 lutego. 1933 r. 
Nr. IV. 1634/33 nadesłanym do Krakowa 
16 lutego br. wyjaśniło ministerstwo, iż okól- 
nik p. ministra z dnia 31, VIII. 1932 „nie kre- 
puje szkoły, co do terminu ponownego przy- 
jęcia studentów skreslopych z list.ż pawodu 
nieniszczenia oplat we właściwym czasie, je- 
želi dopełnią oni. warunków przewidzianych 
dłu nowowstępujących" t.j. jeśli zapłacę po- 
nownie wpisowe 30 zl i opłatę manipulacyj- 
ng 10 zi. W tym toż okólniku podano, iż s 
1 istotnie uzasadnionych minister- 


razowe ze swoich funduszów tym petentom. 
których przedstawią wladze szkolne z wyraż- 
nem poparciem, 

Wobec powyższego okazuje się, że skreśle- 
nia studentów a listy słuchaczy dokonano nu 
podstawie rozporządzenia ministerstwy W, R. 
i OP, a nie na zarządzenie rektorów, 

Ostatni ustęp komunikatu o możliwości 
wniesienia oplat niemal w przededniu końca 
roku akademickiego nie zgadza się z posta- 
nowieniami $ 2 tegoż rozpawądzenia jp. ml- 
mistra W. R. 10. P. z dnia 12, VII, 1032; w 
§ tym Dowiem wymaznie ustanowiono termi- 
prekluzyjne do wnoszenia wpłat stu- 
denckiel. + 
7 k Stanisław Kutrzebić Ww. 

Rektor Uniw: Migiel 
Zygmum Bielski r. 
Rektor Akad. Górn. 
o Józef Mehoffer w, v. 
Rekin Akad. Sziuk Piękni. 


Rokowania połsko-diemieckie w sprawach społecznych. 


Polsko-niemieckie rokowania w. sprawach 
zagadnień opieki spolecznej, które rozpoczęły 
w. lipeu ub. a, będą wznowione w Berli- 
nie. Rokowania te dotyczą opieki spolecznej 
und obywatelami polskimi w Niemczech i nie- 
mieckimi w Polsce. Obecnie rozważana będzie 
sprawa uregulowania praw obywateli obu ro- 
kujących państw: do świadczeń państwowych 
dla cudzoziemców Polaków wzgłędnie Nien- 
ców uraz konsekwencje korzystania x tych 
świadczei w związku % prawem. pobytu w 
państwie udzielające. Wszystkie powyższe 
zagadnienia posiadają - pierwszorzędne zna- 
czenie dla poważnej liczhy Polaków w Niem- 
częch. Na rokowania w Berlinie 
naczelnik wydziału MSZ. r Adamkiewicz ma~ 
cznik wydziału w ministerstwie opieki spo- 
tecznej Skokowski, zaš jako rzeczoznawcy. we- 
zma udzial- w rokowaniach pp. radca Zażu- 
Haski. radis Fisthlowitz -oraz referent min 
op. społ. Lyczek. A = 


Wojewodowie w Warszawie. 


Przybyli do Warszawy w sprawach stużbo- 
wych: wojewoda lwowski p, Belina Praźmow- 
ski, wojewoda kielecki p. Pariorkowski i wo- 
jewoda poznański p. Raczyński. 


Ę Z dyplomacji. 


Minister spraw zagranieznych p: Józef Beck 

jal wczoraj ambasadora Turcji p, Ferit- 
Następnie p. ambasador byl przyjęty 

z wieeniinistra hr. Szembeka. 

do Warszawy i objal urzędowanie 

poseł austrjacki p. Hofflinger. 


Powrót marsz. Raczkiewicza, 

Pan marsz Raczkiewicz. powrócił dzi- 
siaj z Czechosłowacji, gdzie zwiedził ośrodki 
polskiego w charakterze , prezesa Rady 
atyjnej Polaków Zagranicą. Pań mair- 
k Raczkiewicz w dniu dzisiejszym objął 


udają się: 


m MODNE OZ A 


Plon Tygodnia Rolniczego. 


Kryzys rolny, jakkolwiek zepchnął rolni- 


niósł mu jednak — choć br 
doksalnie — jedną wielką v 
iiie całego społeczeństwa, że rolnictwo, zwła- 
a w naszym kraju, powinno być otocz 
czegónią opieką, powinno stanowić ośrodek 
szelkichh gospodarczych poczynań. Dopiero 
w ostatnich latach znalazł pogląd ten należyte 
zrozumienie, nietylko czynników rządzęcy 
lecz także sfer gospodarce: Zarówno prze- 
mysł jak i handel pragną dziś już we wła 
jnteresie poprawy położenia rolnictwa, w 
że z ziemi tylko przyjść może w. 
m tych więzów, jakie spowiły nasze życie go- 
spodarcze, Dowodem tego zrozumienia jest ca- 
ły szereg ustaw, dekretów i rozporządzeń o 
charakterze wyjątkowym, wydanych w latach 
ostatnich, jest również i „Tydzień Rolniczy”, 
jaki zorganizowano przed trzema miesiącami 
(w czasie od 6 do 13 listopada u. r.) celem da- 
nia sferom rolniczym możności wypowiedzenia 
się co do wytycznych dalszej akcji, mającej na 
celu przywrócenie zachwianej równowagi fi- 
nansowej warsztatów rolnych. 

Centralny Zjazd Rolniczy zwołany do War- 
szawy na zakończenie „Tygodnia“ przy licz- 
nym udziale delegatów rolnictwa z całego kra- 
ju w obecności przedstawicieli rządu uchwalił 
obszerną rezolucję, będącą syntezą uchwał po- 
wziętych uprzednio na zjazdach okręgowych 
i wojewódzkich. Jakkolwiek czasokres jaki 
upłynął od tej chwili jest stosunkowo niedł 
gi, mimo to jednak przyniósł on szereg doni 
słych posunięć w kierunku realizacji słusznych 
żądań rolnictwa. Przyjrzyjmy się przeto po ko- 
lei, które z nich zostały dotychczas uwzględ- 
nione i co pozostaje jeszcze w najbliższym cza- 
sie do zwobienia. 


1. W dziedzinie kredytowej. 


Jedną z głównych przyczyn wywierający 
ujemny wpływ na opłacalni produkcji rol- 
mej jest niewątpliwie nadmierne zadłużenie 
rolnictwa. Kredyty zaciągnięte przeważnie ję 
sz6ze w latach „tłustych*, w dodatku wyso- 
ko oprocentowane, ghębią dziś niesłychanie 
wszystkich miema! rolników, gdyż już samo 
"płacenie odsetek stało się nielada problemem, 
a cóż dopiero gdy przyjdzie uiszczać spłaty na 
poczet kapitału? estety zaś wierzyciele — 
zarówno prywatni, jak i banki — nie myślą b; 
najmniej czekać cierpliwie lepszych czasów, 
lecz w sposób dokuczliwy domagają się choćby 
częściowych upłat w obawie przed catkowitem. 
„zamrożeniem* rozpożyczonych między rolni- 
ków kapitałów. Toteż rezolucja Zjazdu domaga 
się obniżenia stopy procentowej, konwersji kre- 
<ytów krótkoterininowych, oraz konwersji kre- 
«lytów długoterminowych (na dluższy okres 
czasu przy jednoczesnem obniżeniu ich opro- 
centowania), 

Przyznać trzeba, że w tym kierunku uczy- 
miono dotychczas stosunkowo najwięcej. Na 
pierwsze miejsce wysuwa się przedewszyst- 
xiem' grudniowa ustawa konwersyjna, której 
szczegółowo omawiać. nie będziemy, sprawa ja 
dyła bowiem już niejednokrotnie poruszaną na 
łamach dzienników. Czyniono jej zarzut, zresz- 
lą słuszny, ża przeprowadza. konwersję tylko 
w stosunku do instytucyj kredytu długotenni- 
nowego, pozostawia zaś niezałatwioną sprawę 
prywatnych kredytów hipotecznych, w którym: 
to kierunku należałoby ją uzupełnić, Wedle o- 
statnich wiadomości ma być i ten dział kredy- 
tu długoterminowego odpowiednio uregulo- 
wany, 3 

Sprawa konwersji kredytów krótkotermino- 
wych jest już również przedmiotem obrad Ko- 
mitetu' ekonomicznego Rady Ministrów. Na- 
razie musi się rolnictwo zadowolnić pewnego 
rodzaju namiastką w postaci urzędów rozjem- 

~ czych do spraw kredytowych drobnej własno- 


ści rolnej, utworzonych przy powiatowych | Rząd w miarę możności przystąpił do sanowa- Pomimo szczupłości funduszów rząd: utrzy- mocy bezrobotnym. 100 tonn nafty. 


„| ciągu (od 20 paździ: 


ierpnia u. r. 
adania na 


dzenia. Prezydenta R. P. z 11 
ny ia i 


jących władzę odraczania i 
ty płatności do lat trzech, ni 
tosunku do prywatnych wierz; 
tatnich wiarygodnych wiadomo: 
obecnie utworzone analogiczne ur 
i dla wielkiej własności na ob: 
województwa. przyczem czasokres, na jaki bę- 
dą mogły być płatności odraczane, ma być 
dłużony do łat pięciu. 

Stopa procentowa nie uległa zmianie po 
Tygodniu Rolniczym. -Obowiązuje w dalszym 
rnika u. r.) 12% w stosun- 
watnych, a 934% w zględnie 10% przy. 
czynnościach kredytowych instytucyj banko- 
wych (od 7 listopada u. r.). Jedynie o Bank 


zkach lombardo- 
stopa procentowa w stosunkach 
prywatnych, bo bywa stosowana tylko: 
w orzeczeniach wyżej wymienionych urzędów 
rozjemczych od końca grudnia u. r. (pierwotnie 
wynosiła ona 9%). Obecnie ma ona znaleźć za- 
stosowanie przy planowanej konwersji kredy- 
tów krótkoterminowych. 


h 


IL Sprawy polityki gospodarczej. 

i rezolucji wysunięto na 
u sprawę obniżki ceny towa- 
h niezbędnych dla rolników, 
zwłaszcza cen związanych przez kartele i mo- 
nopole. Że ceny tych towarów są wciąż. jeszcze 
za wysokie w stosunku do cen artykułów rol- 
iczych i że ta rozpiętość cen jest gospodarczo. 
nietylko nie adniona, ale wręcz szkodli= 
wa — zbytecznem dodawać. Szkodliwe są „no- 
ce* dla samego przemysłu skartelizowanego, 
który skutkiem kurczowego trzymania się nad- 
miernie wysokich cen zamyka sam sobie na- 
turalny rynek zbytu jakim jest rynek we- 
wnętrzny; szkodliwe dla gospodarstwa spo- 
łecznego, któremu przysparza całe zastępy bez- 
robotnych; szkodliwe wreszcie dla ludności 
rolniczej, którą pozbawia możności nabywania 
artykulów pierwszej potrzeby. Bo czyż można 
nazwać normałnym objawem fakt, że dzieci 
chłopskie cukru prawie nie widzą, że na wsi 
każdą niemal zapałkę rozłupuje się na dwie 
części, a długie wieczory zimówe spędza się 
przy świetle kuchennego ogniska, bo na taki 
zbytek jak naftę mogą sobie tylko nieliczni po- 
zwolić, Toteż a uznaniem podnieść należy, że 
rząd w ostatnich czasach rozpoczął energiczną 
akcję ofensywną przeciw kartelom w kierunku 
obniżki cen głównych artykułów, a niezależnie 
od tego przygotował projekt ustawy kartelo- 
wej, która na przyszłość ma ukrócić zbytnią 
samowolę baronów przemysłu. 

Następne postulaty tej grupy to sprawa u- 
stawowego uprzywilejowania w dostawach dla 
przemysłu zarówno państwowego jak i pry- 
watnego -krajowych surowców pochodzeni 
rol ro, W tym kierunku nie dokonano na- 
razie żadnych posunięć, może z tego powodu, 
że ustawowe uregulowanie tej sprawy byłoby. 
żym krokiem naprzód na drodze do au- 


W dalszej © 
pierwszem mi 
rów przeniysłow 


tarkji gospodarczej, wymaga przeto głębszego 
i Rada Naczel- 


przemyślenia. Ostatnio wystąp: 
na Ovganizacyj Ziemiańskich z 
jektem; niewątpliwie spotka się on 3 
wem przyjęciem i będzie wzięty pod rozwagę 
przez czynniki miarodajne. i 

Dalsze punkty rezolucji to sprawa obniżenia 
taryf przewozowych kolei państwowych, któ- 
ra — jak wiadomo — znalazła już uwzględnie- 
nie. Wreszcie póstulat poparcia rozwoju i dzia- 
lalnoścti spółdzielni rolniczych, Spółdzielnie, 
które do roku 1929 rozwijały się wcale pomyśl- 
nie zaczęły objawiać stopniowo symptomy po-| 
stępującej choroby. Główna przyczyną tego by-| 
ty straty, jakie poniosły wszystkie spółdzieł- 
nia — jedne w większym, drugie w mniejszym | 
stopniu —w związku ze sprzedażą towarów na! 
kredyt bądźto naskuiek całkowitego bankruc- 
twa, bądź naskutek popadnięcia w chwilową 
niewypłacalność całego szeregu dłużników, | 


ż | nieudolne: 


ŚRODA 22 LUTEGO 1933. 


tych, które mają widoki wybrnięcia z trudno- 
ści finansowych „przez udzielanie im kredytu 
Trudno 


żądać by ratował 
tulcje, zwłaszcza że 
padkach spowodowały katastrofę 
lub niedbalstwo zarządów — inne- 
wami brak odpowiednich ludzi na wła- 
em miejseu. Toteż w tym kierunku otwie- 
ie pole działania dla organizacyj 
rolniczo-oświatowych zarówno w kierunku od- 
powiedniego wychowania pracowników z tej 
dziedziny jak i erunku przywrócenia 
w 
dzielni, poważnie zachwianego w ostatnich ld- 
tach. 

O ile los spółdzielni rolni 
w dużej mierze od samego spol 
niczego, o tyle sprawa rewizji polity 
towej w kierunku większego uwzględnienia in- 
teresów rolnictwa. leży e w rękach 
rządu. Szczegółowe omówienie tej sprawy 
przerasta ramy niniejszego artykułu, poprze- 
staniemy przeto na wyrażeniu nadziei, że i 


w tej dziedzinie znajdą żądania rolnictwa pa- 
leżyte zrozumienie. 
III. Podatki — ubezpieczenia. 
Nie ulega wątpliwości, że opłacalność gospo- 
od 


darki rolnej zależy przeedwsz: 
zmniejszenia kosztów produkcji, między któ 
mi jedno z głównych miejsc zajmują daniny 
państwowe i samorządowe oraz świadczęnia 
socjalne. Centralny Zjazd domagał się w tym 
kierunku trzech rzeczy, a uf.: 1) doraźnej no= 
welizacji ustawy „o ubezpieczeniu społecznem, 
2) obniżenia budżetów związków komunalnych, 
a temsamem zmniejszeniu podatków i opłat, 
3) całkowitego umorzenia podatku majątkowe- 
go i obniżenia podatku od spadków i darowizn. 

Z postulatów powyższych uwzględniono do- 
tychczas .tylko drugi i to jeszcze przed „Ty- 
godniem* przez - ogłoszenie Rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 21. X, u. r. w sprawie obni- 
żenia kosztów administracji komunalnej, które 
to rozporządzenie przewiduje utworzenie ko- 
misyj oszczędnościowych, mających za zadanie 
wydatne obniżenie budżetów samorządów. 
W tej sprawie ało Min. Spraw Wewnętrz- 
nych obszerny Inik z 19. XI. u. r., w któ- 
rym poleca obniżkę kosztów administracyj- 
nych w stosunku do rzeczywistych wydatków. 
z r. 1930/31 o 25% w m. stol. Warszawie, Wo- 
jewódzkich związkach komunalnych poznań 
skim i pomorskim, gminach miejskich liczą- 
cych do 5000 mieszkańców | w gminach wiej- 
skich, a o 30% w gminach miejski vyżej 
5000 mieszkańców i w powiatowych zwi: 
komunalnych. W wymienionym  okólniku 
przestrzega zarazem Ministerstwo przed obcią- 
żaniem ludności podatkiem inwestycyjnym, 0- 
znajmiając, że ewentualna uchwała w sprawie 
poboru tego podatku nie będzie stanowczo za- 
twierdzona w tych związkach komunalnych, 
w których pobór danin państwowych i komu- 
nalnych wykazuje znaczne zaległości. 

Co do podatków państwowych nie są nieste- 
ty żadne ob) i przewidziane w dobie obec- 
nej, — przeciwnie należy oczekiwać nowego 
podatku majątkowego, którego projekt, zostal 
już przez Radę ministrów uchwalony i do po- 
Boru: którego” mają urzędy: skarbowe przystą- 
pić już-w r. b, pobierając narazie na jego po- 
Cczet zaliczki. Taksamo i projekt ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznem nie wróży rolnictwu nic 
dobrego, w sumie bowiem oznacza on zwrot 
świadczeń przez wprowadzenie ubezpieczenią 
na starość. 

Jak widzimy zatem w dziedzinie podatków 
i ubezpieczeń — za wyjątkiem danin komunaj- 


inych — nie należy spodziewać się narazie 
|zmian na lepsze. Podnosimy to w imię bez- 


strónności, ufając, że rząd, który tyle zrozu- 
mienia okazat dla potrzeb rolnictwa, nie 
omieszka i w tym kierunku pójść w miarę 
możności po linji tegoż interesów. 

IV. Polityka zbożowa. 


uwiązkach samorządowych naskutek rozporzą- nia spółdzielni w pierwszym rzędzie cczywiście mał w bieżącej kampanji wszystkie środki 


Obcy o Zakopanem. 


Niedawno gościła w Polsce publicyst- 
ka i literatka węgierska, pani Ella Me-| 
gyery. Obecnie dziennik „Magyarság“ 
ogliisza jej artykuły, pelne sympatycz- 
nych wspomnień, zw za z pobytu w 
Zakopańem. W najbliższym czasie wy- 
biera się do Zakopanego specjalnym po- 
ciągiem wycieczka węgierska. Artykuły. 
więc p. E. Megyery, pisane z sentymen- 
tem i szczerą. życzliwością dla Polski, są 
bardzo skuteczną propagandą turysty- 
emg Podajemy z nich kilka wyjątków 
w fłumaczeniu p. Elżbiety Pintnerowej. 


„W Zakopanem zimno.» 


Przed dwoma laty byłam w Zakopanem. Ró- 
żnica. jest ogromna, powstało w tym czasie 
mnóstwo will, pensjonatów i hoteli. Listy goś- 
i wykazują 60-—70.000 osób rocznie. Pociągi 
turystyczne przywożi. tłumy narciarzy. Ruch 
ogromny. Jest zimno. W pierwszym dniu po- 
bytu, przyjezdny ubiera się w nieprawiopodo- 
Dna ilość swetrów, pulowerów i fnnych tryko- 
tarzy. Jest bardzo zimno, ale codziennie, po- 
woli zdejmuje jeden kawałek, z tego Amund- 
senowskiego ekwipunku. Nie jakoby tempera- 
tura się zmieniła, lecz człowiek się przyzwy- 
czaja do zimna, i codziennie trochę więcej pije 
wódek. Bo pić w tej temperaturze, to nietylko 
przyjemność, ale konieczność. W restauracjach 
ua Krupówkach wódki różnej siły i koloru, za- 
kąski, jakich tylko dusze zapragnie. Tu przy- 
jedźcie panie z Budapesztu, by nauczyć się, 
jak ma wyglądać zimny bufet na przyjęciach. 

Codziennie wyścigi í konkursy. Taneczny, 
brydżowy, wyścigi konne narciarskie, sanecz- 
kowe i wiele, wiele innych. Ale to, co stoi po- 
nad konkursem i niedoścignione jest, to pię- 
kność Tatr i widok srebrzystego obrazu zimo- 
wego. Chciałabym znaleźć to miejsce, którędy 
hałubiński, uciekając, po nietdałem powsta- 
niu ze strony węgierskich Tatr, tu przeszedł i 
odkrył wioskę Zakopane. Raz jeszcze chciała 
bym objąć okiem wszystkie cuda pr yrody Za- 
kopaniego. Na prawo, w dole ciągnie się droga 


do Limanowej, a na lewo, w stronę Pienin — 
tam przypominam sobie, widziałam raz w paź- 
dziernikowy wieczór, duży, biały kamień — 
na nim ï dziś są czarne litery, Republika Ces- 
koslavenska... 3 


„Dzieje jednego dnia w hotelu dla narciarzy 
„Bristol“ w Zakopanem“, 5 

Nie wszyscy wzajemnie się znają, ale każdy. 
o każdym wszystko wie. Jakaś niewidoczna 
nić ciągnie się od pokoju do pokoju. Zima, 
śnieg, narty, na wiele pozwalają i do niczego 
nie obowiązują. 

Rano budzą nas dzwonki, których dźwięk 
jakby z nieba nas dochodzi, a nie z sanek, 
mknących po śnieżnej drodze, z pasażerami o- 
krytymi w kożuchy i górali o szerokich kape- 
luszach, popędzających pulchne koniki. Śnia- 
danie zaczyna się od szynki, najlepszej szynki 
na świecie, wobec której praska jest suchym 
pergaminem. Kuchnia polska jest doskonała 
i wielostronna, podobna (do węgierskiej, ale bo- 
gatsza, albowiem do każdego menu należą je- 
szcze zimne zakąski t. zw. kanapki i wódka. 
Zamiast czarnej kawy — herbata. 

Tak zaletą pensjonatu nad morzem jest to, że 
wychodzi się z niego wprost na plażę, tak tu 
jest rzeczą ważną, że już w holu, można ubrać 
narty, które są tu bezpofównania ładniejsze, 
niż te, które widzi się w Budapeszcie. Taka za- 
chodzi między niemi różnica, jak między 
skrzypcami mistrza a zwyczajnemi. Narty to 
nie narzędzie sportowe, są to poprostu śnie- 
gowce, które każdy nosi — jak jest śnieg, tak 
jak parasol — kiedy pada deszcz. k 

Towarzystwo rozprószyło się po bezbrzeżnej 
piance śnieżnej, która z grzbietami gór, palą- 
[cemi się czerwono-zielono-żóltym kolorem, — 
tworzy obraz, barwniejszy niż najśmielszy a- 
fisz futurystyczny. Wśród gości hotelu bawią 
członkowie lwowskiego Jockey-Cluibu, którzy 
przyjechali celem urządzenia tu wyścigów kon- 
nych. Muszę przyznać, że wyścigi po śniegu są 


o wiele więcej emocjonujące, aniżeli zwyczaj: | 


ne. W południe stawiają się wszyscy, jak jeden 
maż,na werandzie Karpowicza. tem pe brze- 
gi napełnionem akwarjum, śnieżne giris i de- 
moniczne narciarki, w czapeczkach wielkości 
"Yo-Yo, tula się do tancerzy (može-z konioczno- 


ści, bo tak ciasno tu) i wchłaniają w siebie 
słodką melodję tanga. 

Biała sala jadalna w „Bristolu“. Przez okna 
wpadają złote promienie słońca, ogrzewając 
salę tak, że z tym kolorowym tłumem robi wra- 
żenie cieplarni. Wszyscy w strojach sporto 
wych, nawet członkowie orkiestry, w czerwo-. 
nych swetrach grają ostatni szlagier, Rebeka- 
tango. Stolik cudzoziemców udekorowany jest 
chorągiewkajni o barwach riarodowych. po- 
szczególnych gości. Kiedy przy pierwszym o- 


biedzie, maitre d'hotel z uroczystę miną po-| 


stawił tacę przeł moim , nakryciem, byłam 
szczerze wzruszona. Obiad jest obfity. Wszyscy. 
się spieszą, jedni spać, drudzy na spacer, bri- 
dża cte. W hotelu zaległa cisza, nawet portjer 
drzemie. 

W czasie podwieczorku, w hotelu obce twa- 
rze, goście Bristolu odrabiają swoje pensum 
taneczne, rozdzielają się między cukiernie i 
kawiarnie na Krupówkach. 

Kolacja. Dobrze nam znana sala jadalna 
zmieniła się w salon. Znikli sportowcy. Widać 
tylko smokingi i suknie wieczorowe. Muzyka, 
tańce i nieodzowny flirt. Tam otulona w jedno 
z wielu swych wspaniałych futer, piękna war- 
szawianka, nudząca się z takim wdziękiem ko- 
ło swojego męża, że niejedna artystka mogła- 
by jej tej zdolności pozazdrościć. Złotowłosa 
Wanda, wczoraj jeszcze niepocieszona po wy- 
jeździe doktora, dziś rzuca płomienne spojrze- 
nia w stronę rotmistrza, Pełna wdzięku „An- 
na Karenina“ ię jak zawsze zamyślona. Pytam 
się jej wczoraj, czy jej nie zimno, mówiła, że 
są myśli, które grzeją. W chwili szczerości, ja. 
kie bywają między Kobietami obcemi, pokazała 
mi tę Tozgrzewającą myśl. W srebrnej ramce 
rzadkiej piękności głowa mężczyzny, z typu 
Wrońskich, tak niebezpiecznych dla kobiet. — 
Jak się ten romans Skończy, nie wiem, i wie- 
dzieć nie będę. Są tajemnice, Których nie obej- 
mą mury hotelu dla narciarzy, G 


„Ogień pastuchów w śniegu", 
Cudowna hoc, noc mrożna, Śnieżna, 
Północ-się zbliża. Na Krupówkach ruch, rzekł- 
byś — to poiuänie. W najmodniejszym obecnie 
lokalu Zakopanego, w „Morskiem Oku”, za- 
kończyła program para. bosych tancerzy — 


zimowa, 


poleczeństwie rolniczem zaufania do spół-|d 


zmierzające do podtrzymania cen produktów 


zatem nadal premie wywozowe, P. Z. 
P: Z. prowadzą akcję interwencyjną i udziela 
ię kredytów zastawowych; utrzymano też 
w mocy cła ochronne. Jakkolwiek co do iech- 
nicznej strony pierw h dwu środków moż- 
naby mieć pewne enia (p. artykuł se- 
iego p. t. „Na rozdro- 
„Czasie“ z 2 lutego 
nać trzeba, że w zasadzie 
y dodatnie. Co do dalszych 
środków podtrzymania cen zarzutów nie 


b. r.) to jednak p: 
akcja ta dała w 


zadawalniająco. 
Na tem kończy: 
lonego Tygodni 


my ten przegląd uchwał „Zie- 
Nie ma on pretensji, by być 
h każdy 
niemal pr si coraz nowe wiadomości, co- 
raz nowe z podyktowane potrzebami 
chwili, Oby zamierzone zmiany wraz z prze 
prowadzonemi ostatnio sprowadziły istotnie 
ten skutek, jakiego wszyscy oczekujemy: przy- 
wTócenia opłacalności warsztatów rolnych 
a w następstwie odrodzenie całego życia go- 
spodarczego kraju. 

Dr Marceli Truszkowski 


REESE ZR 
KRONIKA. 


Warszawa 22 lutego, 
Piotra. Wschód 
chód ks 


— Kalendarz na środę. 
ca a 623, zachód o 16: 
zachód o 14.15. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Konsystorz publiczny papieski. Konsy 
publiczny odbędzie się prawdepodobnie w dniu 16 
marca, po kon: j 
ustalona na dzień 13 ma: 
torza z racji Roku 


ystorzu 
ida no- 


publicznego wręczy im kapelusze kardynalskie. 
— Erekcja nowej archidiecezji Ostatni zeszyt 
Acta “Apostolicae Sedis ogłasza konstytucję apo- 
stolską eryguj. nown „archidiet obrządku 
greko-melachickiego w Transjordanjić Archidiece- 
zja ta obejmować będzie te 


stwem  Hedżasu, puši y 
so, z siedzibą w Amman i katedrę pod wezwaniem 
św. św. Apostołów Piotra I Pawła. 


OGÓLNA. 


— Telefon międzymiastowy pozwala załatwiać 

interesy handlowe i osobiste szybko 1 dogodnie 
bez uciążliwych podróży i straty czasu. Kto chce 
telefanować tanio, może korzystać ze zniżkowych 
rozmów w godzinach słabego ruchu. Zniżka dla 
tych rozmów wynosi w kraju: od godz, 7—9 wiecz. 
i proc. i od 9 wiecz. do 9 rano 40 proc. ceny nor- 
malnej. W ruchu międzyrarodowym: od 7 po poł. 
do 8 rano 40 proc. ceny normalnej. Udogódnienie 
powyższe jest stosunkowo mało wykorzystane. 

— Zebranie Izb polsko-zagranicznych. Jak już 
o tem donosiliśmy, 18 bm. w ministerstwie prze- 
mysłu i handhr odbyło się zebranie przedstawicie- 
li fzb polskozagranicznych z udziałem czynników 
rządowych 1 gospodarczych. Zebraniw przewodni- 
czył dyr. dep. M. Sokołowski. Wyeloszóno. szereg 
reforatów „obrazujących działalność Izb handlo- 
wych polsko-zazranicznych oraz zastanawiano się 
mad sposobem skoordynowania dzialalności tych 
Izb z krajowemi interesami pad samorządw 
i życia gospodatczego. Postanowiono sprawy te 
rozważyć raz jeszcze w gronie zainteresowanych 
czynników z tem, że Thy złożą rządowi konkretne 
propozycje dotyczące uregulowania strony praw- 
no-oreanizacyjnej działalności tych Izb. 

— Bezrobocie. W ciążu ostatniego tygodnia do 
dnia 18 bm. iłość zarejestrowanych bezrobotnych 
© całej Polsce wynosiła 280.799 osób co stanowi. 
w porównaniu z tygodniem poprzednim wzrost 
[O 4.724 osób. 
| — Na pomoc dla bezrobotnych. Syndykat. prze- 

jmysłu naftowego ofiarował na rzecz funduszu mpo- 


niay 


— Polski komitet kongresu autorek w Chicago. 


gwiazd baletu warszawskiego. Na drodze dłu- 
gim szeregiem stoją sanki, za chwilę wszystkie 
zajęte. Górale przyświecają smolnemi pochod- 
niami i fantastyczny ten korowód karnawało- 
wy rusza ku Jaszczurówce. Tam dziś ciekawy 
program. Czy znacie ciszę zimowej nocy w le- 
sie, tę kojącą ciszę, w której zda się uszami 
duszy słyszysz niewidocznych instrumentów 
symfonię. Trudno słowami wyrazić, jak pięk- 
ną jest ta droga przez śpiący las, ta bajka kry- 
ształowa, otulone koronką, tkaną światłem sa: 
chodni na szronem pokrytych gałęziach. A na- 
gle, jak: gdyby las się palił, to tu, to tam, wyra- 
stają z ziemi ognie pastuchów, rzucając krwa- 
wą, lunę na nieskazitelną biel. Wokół ogniska 
stoją górale. W świetle 'Rembrantowskiem ry- 
sy. ich sẹ ostre, dla których <doskonalem A 
jest czarny kapelusz, z szeróką kryzą. Spodnie 
białe, ozdobione grubym kolorowym haftem 
koszula również biała, a na niej futrzany ser. 
dak bez rękawów. Górale to arystokracja gór. 
w całem słowa tego znaczeniu. $ 

Wystarczy spojrzeć na górala, 
w jego szlacheckie pochodzenie, 
kły, o rysach jakgdyby 
tò rasa'i temperament. 
i góry. Oni, ich dzwoni: 
prs baty, są twórcami 
ziom w Zakopanem wesołości i słonecznej 
bezir ski. Oni są przewodnikami i e 
najwyższy ch szczytach, - jak żołnierze jakiejś 
tajemniczej armji, 1 jako flisacy prowadzą tra- 
AE bystrej wodzie Dinajca. Oni nadają 
dt: smak i urok temu osobliwemu życiu 

Może las, prastary, potężny karpacki vy- 
czarował wich du aa kóry, RR 
wszystkie ich wyroby. Talerze, konewki, flasz- 
Ki. laski, pudelka, - puszki, fajeczki, to cacka, 
twórczej ręki górala. Pod względem piękności, 
przemysł ten ludowy możemy tylko porównać 
z wyrobami naszej Horto bagy uszta, po- 
zatem nigdzie go nie spotkasz, choć obejdziesz 
świat cały wszerz i wzdłuż. I teraz, tu kolo o- 
guia, Wojtek i Kuba z zadziwiającą zręcznoś- 
cià rzeżbią jakiś monogram, Między nimi sie- 
dzi ich w ly towarzysz, — ogrolnus. biały 
pies, który wpatrzony w ogień, przypomina na- 
szego psa owczarskiego, czuwającego przy o- 


gce saneczki | trzaska- 
tej udzielającej się lu- 


— znak niechybny, że działają one| x 
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polskie zaproszone zostały na kongres 
rodowy autorek; który odbędzie się wli 
cu br, w Chicago. W związku z tóm zap: 
utworzony zostal p komitet kongresu mii 
narodowego autorek w Chicago: W skład: komitet 
wchodzi jako honorowa pfzewodr ca Marją I 
dziewiczówna, przewodnicząca Z 


M. Spyrkówna oraz 
ska-Heymanowa, 


Jadwie 


ke 


ka, 
a Podlhor 
ka, Zofja Ossendowska. Ke 
podjął starania celem z: mia funduszu 
łanie przedstawiciela komitetu polskiego d 
hicago. $ 
— Rocznica bitwy grochowskiej, W sobotę nad 
chodzącą t. j. 25 hm. o 10 vanów k 
chowia odprawione będzie uroczyste nabożeń 


mitet 


żałobne za poległych w bitwie pod Olszynką Gr 
Ehowską. Komitet: zaprasza w ich rodaków 
na to naboże: , 


przybyci 
ul. Chłopick 
Krzyży: 


ego tramwajem Nr % z placu Trza 


MIEJSKA. 


— Ekspose prezydenta miasta. Na najbliższem 
posiedzeniu Rady miejskiej prezydent m. stol 
Warszawy inż. Słomi wygłosi okspose budt 
towe, w którem przedstawi całokształt sytuacji fi- 
nansoówej i pudżetowej miasta. 

— Pracownicy miejscy a Kasa chorych. Pracow- 
nicy miejscy w Warszawie korzystali dotythoz 
u bezplatnej pamocy lekarski 
przez zarząd miasta. 


aleniowej rozciągającej przy 
nia na pracowników komunalnych 
pracownicy ci zmuszeni byliby ponosi 
nikające z ubezpieczenia w Kasi 
tego, że pensje pracowników aniejskich I tak z 
staly już b. znacznie uszęzupione pracownicy miej 
} do władz rządowych < 
tez sejmu i senatu wskazujący na niemożliwość 
zastąpienia. dotychczesowego systemu pomocy J- 
karskiej przez przymus ubezpieczenia. 

— Kościół św. Florjana. Jedna z wież 


na z powodu mureżenia cegl 
tmdowlana bada obecnie tę sprawę i b. możlim 
jedna z wież będzie całkowicie rozebrana i będzi: 
musiala być na nowo wybudowana. 

— Sprawy samochodowe. Władze przypowinaj:. 
1% przy zmianie własności samochody zawówno no 
wonabywca jak i sprzedawca obowiązani sy ża 
meldować o. dokonanej iransakcji odpowiedni"v 
władzy administracyjnej, Ponieważ, często przepi Ą 
ten nie jest w wraca sle uwagę, że 2 
niezameldowanie w odpowiednim czasie zmian 
własności samochodu pociąga za sobą kare przya- 
ny 40500 zł. 

— Otwarcie Uniwersytetu ludowego. Wczoraj oi! 


hyło s psie otwarcie uniwersytetu ludow»- 
zo w przy centralnym, związku rze 
mieślnikówzżydów w (Polsce, 

— Rewizja w drukarni, Policja polityczna doko 


nała rewizji w drukarni Handiera przy ul. Diu 
giej 15, w której drukowano ulotki kommnistyczne 
Skonfiskowane ulotki wraz z matosjalem zece 
skim przewiezione do policji politycznej. Artsi: 
wano właściciela drukarni oraz 6 jego współpre 
ceowników. `. `~ SDE 

— Aręsztowanie kontrabandzistek. Warszawska 
straż graniczna aresztowala obywatelkę polską za 
inieszkałą stale w Beninie Idę Weiss oraz właści 
cielkę salonu mód przy ul. Karmelickiej Han 
Rotsah za przywiezienie do Warszawy bez cła 25 
modeli najnowszych sukien, płaszczy i kostjamów 

— Powódź. Woda na Bugu w okolicy Czarnów. 
1 Słopska podnosi się i doszła do poziomu okoo 
3 metrów ponad stan normalny, zalewając okolic: 
[ne pola. Przypuszczalnie utworzy się zator dod 
wy w okolicy Serocka. 


Marsz Suleżówek-Belweder 


| Dorocznym zwyczajem komenda okręgn stołecz: 
nego Związku Strzeleckiego organizuje w dniu 147 
marca: bt AVS Marsz Sulejówek—Belwedet" in 
Marszałka Piłsudskiego". 


gnisku pastuchów „puszty”. A ciemne orle pió- 
ra na kapeluszu tych chłopców, sterczą jek 
żółtobronzowe skrzydła dropia, na kryzie na- 
szego „csikos“ (pastuch stepu). 

W Jaszczurówce rozpoczyna się koncert or- 
kiestry góralskiej. Grają na wyrabianych prze- 
ważnie przez siebie, wąskich, ciemnych skrzyp- 
cach, podobnych do gitary. Następują pieśni 
góralskie, grane na kobzie, instrument ten 
przypomina szkocką dudę. Gra z prawdziwym 
artyzmem, stary Stanisław Mróz, na skrzyp- 
cach zaś siwowłosy skrzypek, którego postać 
znana z kartek i obrazów, jest dla Tatr tem, 
czem na Capri stary rybak,w czerwonej czan- 
ca z fajką w ustach. Te głowy, © twarzach Dron- 
zowych i pomarszczonych, jak łupina orzecha. 
o nosie i czole wyświeconem wiekiem i małe 
niebieskie. śmiejące oczy, to obraz miecodzieln- 
ny. Grają cudownie, melodje i rytm dobrze mi 
znane, budzące w mej duszy wspomnienia ma: 
szej „puszty” i starego Rivorczy: Motywy pie 
śni góralskich, wprowadził do muzyki klasy- 
cznej Chopin, a z nowoczesnych kompozytorów 
Szymanowski. Po części muz. nej, nastąpiły 
tańce górale! 


je, w których zadziwiająco hi 
jest pierwiastku „oSAKdASA”. Taniec Tozpoczy z 
na góral, jego partnerka później nieco GENY 
zuje. Tańczą każdy oddzielnie. Góralka, ciem- 
nowłosa dziewczyna, ubrana w ponsową spód- 
nice; koronkową białą bluzkę, o długich reks- 
wach, na niej czerwony aksamitny serdak, wy- 
szywany złoto-srebrnemi słonecznikaąmi, hinte 
skarpetki i pantofle bez obcasów t. zw. kierpoe 
W ich tańcu iest więcej mimiki, niż chore 
grafji, ale skąd ta Marysia z gór, tyle wdzięku 
I tyle dystynkcji w ruchach bierze, to Pan Bóx 
raczy wiedzieć, 

Koniec programu tworzy taniec zbójecki, 13 
miee dziki, wykonany przez samych mężczyzu: 
w którym tańczący przeskakują przez palące 
się jasnym plomieniem ognisko, to: zastąpiono 
tu nasali, parą niewinnych wiór. Program 
skończony, publiczność tańczy przy dźwiękach 
„Azzu. Ja zaś opuszezam sale, by tam w lesie 
w oryginale zobaczyć taniec zbójęcki, Krujo- 
pi robi wrażenie białej asksamitnej podnsz- 
ki, do której wetknięto wiele szpilek, z rożż - 
*zpnemi główkami. 

zn 
U 


SSE 


Odmiennie od: zeszłego roku drużyna m. s: hat ie fi 
mA ZL i zn Sport | wychowanie fizyczne. 


oriz jednego kol 
Zglaszane do mar 
y. conajmniej dy 
bronią na dystani: 
drużyn my7 
0 Nr XI ZW 


wą | Mistrzostwa Świata w Pradze. W trzecim dit 
hokejowych mistrzostw świata rozegrano zawo 
ończone łatwem g 


Dy nfonmacje dot 
gat się należy do okręgowych 
lub komend: okre 


żechosłowacj 3 
ięstwem Czechosłowacji 3:1 (1:0, 1:1 
É 1:0). Do rozg 


Nadużycia wydawcy. 


Adw. Gustaw Beylin zło: władzom sądow 
skargę w imieniu p. Jana Lorentowicza przeci 
wydawnictwu jżek „Wiedza o Polsce" i 
UA 0 teatrze”. Pan Lorentowicz z wydawnictwem. 
tem podpisał umowę. której moc 30 


li się 
grup 


a 
czele tych 


stai Anery 
Mistrzostwo świata w 
E ingen (No 


ylikiej na. lodzie 


odbić 2500 egzempla tej ksjąż merania rwegier, d 
wydawca wydał 12.009 książek bez wiedzy autora. nnych Biezach zaj 
Sid wydał nakaz aresztowania nad €gzem- 3 


Plarzy: zarówno w drukarni jak i w ggarniach.. 


1 Zi 
figurowej panów zdobył S 
Baierem (Niemcy). 
Skok 8£ m wykougł na nartach 
wegja) i ustanowił nim rekord świ. 
Bieg 50 km o mistrzostwo Polski wygral w Za- 


yynasi 40,600 zł. 


Powództwo cywilne” 


- Z Kinoteatrów. 


„Mężczyźni w jej życiu” (Atlantic). 


ilm przedstawia przeżycia nowoczesnej panny, 
(Joar Grafword) córki zamożnych rodzi- 


kopanemy Musli ©:4Czechosłowacja) F godz. 1 m 
6'sek. przd swym Todakiem Stechlikiem 1: 


.| które stał, 


ROLA 


LEIEGU 1933. 


Polacy zaj 


AWK a: 3) Berych WI. 4:11,55 | parlamenty poszczególnych sianów, lecz przez |zgubnych następstw dla ludności munzyń- 
i) Da 


specjalne konwenty tych stanów i 3) ochronę | skiej. 


tych. stanów. które pragną zatrzymać prohi- Zangara skażany m 18 lat więzlenia 
. 


B 
40 stanów zniesie prohibicję. e f. Nowy gork 21 lutego. 
> RIOS (Tef. wł.) Jak z Miami donoszą, sprawca mie- ` 
Tel. ) Przy: > York 21 lutego. |udalego zamachu, na prezydenta Roosevelta 
(Tel. wł.) Przyjęta wczoraj przez Izbę Te- | Giuseppe Zangara skazany został na 18 lat wię: 
prezentantów a poprzednio przez senat ame- | zienia, 
a uchwała w sprawie zniesienia w| Zamach * na burmistrza Crormaka i panię 
tanach Zjednoczonych prohibi ostanie | Gil] został że sprawy wyłączony | za niego bę- 
obecnie przekazana 48 stanom do ratyfikacji. | dzie Zangara odpowiadał osobio. + 
Ustawa może wejść w życie dopiero po raty- MA idie legal 5 Dak 
fikowaniu jej przez majmniej 36 stanów, przez ; a PA z 
specjalnie do tego celu ustanowione konwen-,  ZIISZIED posastwa kolumbijskiego w Limie, 
y- £ dro- Paryż 21 lutego. 
o głośt Kola politycznej (Tel. wł.) Jak z Buenos Aires donoszą, tłum 
„P i 2 a „że za zniesieniem prohibicji wypowie | podnieconej ludności napadł wczoraj wieczór 
AE yi +|się najmniej 40 stanów. jw Limie (Peru) poselstwo kolumbijskie i zni- 
dyskusji: uGiwafono 4wządzić Jai Grow y Adia będą występowały jedynie stany południowe, | szezył urządzenie a następnie budynek pod- 
omówiono program dal- palił. (Poseł wraz z rodziną zdołał się wyra- 
władze będą się obawiały | tować. Z 
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Tarnowa z podpisami 
eń polskich. 


W poniedziałek odbyło się zebranie Związku o- 
kręgowego BBWR na okręg 45 pod przewodn 
twem_ks. posła Czuja. Po za 
ks. posła wygł 


pracy w tet 
Na zebraniu b; 
ka i po Si 


i obecni równi 
kk Po 


która podczas podróży luksusowym okrętem 


wytwornego młodzieńca (Róbert Moltgo- 
iry zaręcza się z mim i pragnie go poślubi 
Takkomyślna przeszłość Letty omal tie pok: 
żowała jej zamiarów. 

Mianowicie ópuszczony przez Lette kochanek — 
çile Asthir), będąc w posiadaniu jej milos- 
(ania z narzeczonym, BrO- 

ci Letty. 
eny niedawnych kochanków, 
zpaczy Letta postanawia po- 
ym cali wsypuje sobie do. 
ak postanowił inaczej — 


Oświadczenie prof. Makowskiego. 

Na poniedziałkowem posiedzeniu sejmu 
po -przemówieniu „posła Czapińskiego (PPS) 
zabrał głos wicemarszałek prof. Makowski, Za- 
daniem mojem jest w tej chwili — mówił prof. 
Makowski — podz. się z Izbą odpowiedzią, 
którą sam sobie musiałem dać na pytanie, jak 
ię mam ustosunkować do tego projektu usta- 
wy. Odpowiedź tę jestem winien zarówno ko- 
legom z sejmu, jak i z uniwersytetów oraz mlo- 
dzieży, Koledzy z sejmu stoją w wielu wypad- 
kach na rozdrożu le dziwnego, gdyż zagad- 
nienie to ma charakter specjalny. Trudności 
mojej odpowiedzi wynikają z atmosfery, "jaka 
powstała ło omawianego zagadnienia. Z obu 
stron użyto argumentów, których zwykle się 
nie używa, Największą szkodę wyrządziły pro- 
jektowi niektóre głosy nazbyt gorliwych jego 
obrońców, Nikt jednak nie zaprzeczy, że mię- 
dzy pierwszym projektem a jego obecnym tek- 
stem jest olbrzymia różnica na ki ostat- 
niego, Projekt ten jest obecnie niejednokrotnie 
lepszy od ustawy z 1930 r. Przemówienie swoję 
prof. Makow; zakończył apelem do rządu, 
aby przedłożył sejmowi- ustawę, mormującą 
prawa i obowiązki profesorów, któraby dala 
im odpowiednie warunki i środki do spokojnej 
pracy — oraz pod adresem tych czynników, 
które młodzież akademicką z naturą szlachet- 
ną pchają do niepoczytalnych wystąpień dla 
zaspokojenia swoich nieraz zbrodniczych in- 
"| tencyj. t 

IPo przemówieniu pos. Bieleckiego (kl. nar.) 
marszałek odroczył © godz. 10 posiedzenie do 
jutra. 


y ni iwej Letty, ump- 
e swego ukóchanego i rózpo- 


Śmiet 
Xliwia je 
częcie fowegó Ży 
Starannie opracowany Scenarj 
żyserja (Clarence Brown). wi 
gra wyborowych aktorów — czy 
nijną i wywierającą sitne wrażen 
Aparatura dyskretna, tempo do 
Prawyne. z 
|dprogram — kronika P. A. T. i tygodnik 

y. Paramount, EL 


umiejętna re- 
è koncerlowa 
ni całość harmo- 


, napisy pp- 


Kronika zamiejscowa. 
Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Ucieczka z aresztów. Nocy dzisiejszej z aresz- 
tów snim grodzkiego w Skawinie zbiegł po wyla- 
maniu krat pozostający pod zarzutem całego sze- 
rogir kradzieży Piotr Kowalski z Tyńca pod Kra- 
kowen: 


Z ZAKOPANEGO. 


— Bójka na Jaszczurówce. Z Zakopanego dono- 
sm, e w czasie bójki między dorożkarzami w Jà- 
szcnirówcie pod Zakopanem interwenjująceżo ph- 

n lózefa M zaatakował ka- 
üni dorożkarz Jdr Majercz, 
własnej użył woni palnej 
który w kilka minut po zranie- 


Dige Majercz 


nit zakończył ży 


ZE LWOWA. 


Przyjęcie u sen. Dr Loewenherza. Z okazji 
i i ez nowego wojewodę iwow- 
s | BelinedPrażmowskiego odbyło się u 
państwa Loewenlerzów przyjęcie, w en» WZię- 
do udział około 100 osób ze świata” oficjalnego 
i politycznego: = 


Reforma szkół akademickich, 

Dzisiejsze obrady rozpoczęły się o godz. 9.20 
rano, Wobec zakończenia rozprawy ogólnej 
nad projektem ustamy o szkołach akademic- 
kich, Izba przystąpiła do rozprawy szczegóło- 
wej nad tym projektem, 

Art, 1. 

Do art. 1 pos. Staniszkis (kl. nar.) zgło- 
sił poprawkę, zmierzającą do 
akademickie mają osobow 


ziewicza, studenta ze Związku młodzie; 
tycznej i pobiła go do utraty przytom ci. 
towie ratunkowe po opatrzeniu przewiozło ofiarę 
brutalnej napaści do. domu. Policja prowadzi do- 
chodzenia. Ẹ 

— Wielka kradzież. Do m nu jubilerskiego 
Griinherga przy ut we Lwowie wla- 


ywatnego. 
.) zgłosił po- 
wolności stu- 


Pos. Sommerstein ( 
prawkę, dążącą do zapewni 


mali się złodz i po rozbi u kasy ogniotrwałej | djowania, której młodzież żydowska — Zda- 
skradli biżuterję wartości około 50.000 zl. niem posła — dotąd jest pozbawiona, 
ZPOZNANIA. Pos. Komarnicki uzupelnia poprawkę 


klubu narod., która ma za zadanie wyrażenie 
zasądy, że ustrój szkół opiera się na samorzą- 
dzie. 

Po przemówieniu pos. Piotrowskiego (PPS), 
który występuje przeciwko sformułowanemu 
Już artykułowi 1-mu projektu, przystąpiono 
do art. 2-go. 


— Śmierć na balu. W czasie balu w sali ogrodu 
zoologicznego w Poznaniu . zasłabla nagle jakaś 
kobieta. Pospieszono jej z pomocą a obecny na sa- 
Ji lekarz. stwierdził śmierć wskutek udaru serca. 
Stwierdzono, że zmarła nazywa się Władysława 
Tomaszewska, urzędniczka. i Ą 


Z POMORZA. ' 


— Nowy komisarz Gdyni objął urzędowanie. No- 
womiańowany komisarz rządu na miasto Gdynię 
p. Franciszek Sokół przybył do Gdyni i objął urzę- 
dowanie. Bezpośrednio poteru p. komisarz rządu 
wyjechał do Warszawy na kilkudniowy pobyt -w 
sprawach urzędowych. Dotychczasowy komisarz 
rządu, p. Seweryn Czerwiński, który został wice- 
wojewadą w Stanisławowie wyjechał dziś z Gdyni, 
by objąć nowe stanowisko. 

— Z nad polskiego morza. Wskutek gwałtow- 
nych wichrów połów na wybrzeżu został prawie 
zupełnie wstrzymany, gdyż wicher rwie sleci i wys 
wraca łodzie, Onegdaj wyjechały na połów dwie 
wichura jedną z nich wywróciła a dwaj ry- 
wpadli do wody, Z trudem udalo się towa- 
rzyszom z drugiej łodzi uratować tońących: Zato- 
ka Pitka cad jest już wolna od lodu. 

— Nowa linja okrętowa z Gdyni do St. Zj. Firma 
„Bergehske Baltic Transport Lid" w Gdyni zgłosi- 
da w urzędzie ms im nową regularną linję okre- 
towa z poriu gdyńskiego qÒ portów Ameryki Po- 
ludniowej Rio de Janeiro, Santos i Buenos. Aires. 
Linię tę eksploatować będzie fińskie przedsiębior- 
stwo żeglugowa nuland Syd Amerika Dinjen" 
w. Helsingfarsie. iki zachodzić hędą do 
Gdyni co miesiąc. [Pierwsze odjazdy statków na 
nowej dlnji wyznaczone zostały jak nastypuje: 
dnia 23 Tytego tdpływa statek „Bore VIL 25 mar- 
«a siatek „Orient”. $ 

— Rocznica urodzin Kopernika. W 400 rocznicę 
urodzin Mikołaja Kopernika odbyło się w niedzie- 
lę liroczysfe nabożeństwo w Kościele katedralnym 
éw Tana de Toruniu. W poniedziałek w auli girn- 
nazjum im.. Kopernika odbyło się doroczne posie- 
dzanie Towarzystwa naukowego w Toruniu. Obra- 
dy kat przemówieniem, prezes ks. Mańkowski, 
poezeni Dr-Leon Koczy 4 Poznania i dyr. Mocarski 
wygłosili referaty. 5 i 


BRETZ LODZI: 


— Proces bylego sędziego Kuźmińskiego. Śledz- 
two gi Seih hylego sędziego grodzkiègo Kuźmiń- 
skiefto, aresztowanego przed kilku miesiącami w 
Łodzi, toczy się w tempie przyspieszanem. Rozpra- 
wd odbędzie się prawdopodobnie w kwietniu przy 
drzwiach zamkniętych. 

Okupacja fabryki. Robotnicy zakładów prze- 
łowych Daumana w Łodzi okupowali fabr 
j mie opuszczają murów. Powodem zatargu jest 
niewypiacanie zarobków. W najbliższym czasie 
oczekiwana jest interwencja inspektoratu pracy. 


Z WILNA. 


— Wypadek radcy miejskiego. W czasie w 
ki narciarskiej koło Wilna spadł ze znac 


Art. II. 

Pos. Zahajkiewicz (kl. ukr.) wnosi, aby 
do spisu państwowych szkół akademickich do- 
dać na końcu artykułu 2-go: uniwersytet 
ukraiński we Lwowie. 

Pos. Dubois popiera wniosek Klubu U- 
krajńskiego. 


Art. 3. 

Przy artykule 3 projektu, traktującym o 
tworzeniu i zwijania wydziałów i katedr 
przemawiał pos. Winiarski (K. N.) twier- 
dząc, że artykuł ten wprowadzono rzekomo w 


aby tworzenie i zwijanie wydziałów. katedr 

itd. uzależnione było od porozumienia między 

ministrem i zainteresówanemi szkołami. Po- 

nadto przemawiał jeszcze pos. Bryła (ChD). 
Dalsze artykuły. 

iPrzy art. 5stym przemawiał pos. Stroń- 
ski (KN) poddając krytyce przepisy tego ar- 
tykutu. Przy art. 6-tym dotyczącym senatów 
akademickich pos. Trąmpczyński zgłosił po- 
prawki. Po przemówieniu pos. Bryły, Izba u- 
chwaliła przerwać dyskusję nad tym artyku- 
łem. Do art. 7-go, który maktuje o zawieszeniu 
uchwały senatu przez rektora pos. Staniszkis 
wysunął cały Szereg objekcyj, zgłaszając od- 
powiednie poprawki w imieniu swego klubu. 
Do art. 8-go dotyczącego urzędu rektora p 
Dąbrowski (KN) wnosi, aby w ustawi: 
| były skreślone słowa „rektor jest przełożonym 
grona nauczycielskiego* i ustęp drugi, że 
„rektor tarządza majątkiem szkoły oraz roz- 
yga spory Kompetencyjne”. 

Zkolei Izba przystąpiła do art. 9-go, który: 
mówi o wyborze rektora. Pos. Winiarski 
KN) ubolewa z powodu ograniczenia władzy: 
atu i przerzucenia jej na rektora. Po- 
ki Klubu Narodowego zmierzają do skre- 
ślenia postanowień o zatwierdzaniu rektora 
w jego godności przez Prezydenta Rzplitej, 
Mówca krytykuje następnie sposób wyboru 
rektora i domaga się, aby rektor byl wybiera- 
ny ma 1 rok, a nie na 3 lata. Ożywioną dysku- 
sókości radon m. Wilna inż. Zasztowt i je wywołał artykuł ity w myśl któr 
wśtiząsu mózgu. W stanie” ciężkim przewieziono | Sara policji mogą wkroc z własnej inicja- 
go do szpitala. tywy na terer podlegający władzy rektora, 


3 
3 


mit. Pós., Stroński (KN) omóWil przepisy, 


Dbrady sejmu. 


celach politycznych. Mówca wnosi poprawki, 


winne są-przytem natychmiast gó zawiado-|* 


Polici =. = z = 
icja musi używać broni. 
Rozporządzenie min. Goeringa. |nością, a w razie potrzeby przy użyciu broni, 
Berlin 21 lutego. | Policjanci, którzy w wykonywaniu tego obo- 
(Tel. wł.) Komisaryczny pruski minister| wiązku użyją broni palnej, mogą liczyć na 
spraw wewnętrznych Goering tosował do| mnie, bez względu na rozmiary skutku użycia 
wszystkich władz policyjnych okólnik, w któ- | tej broni, Jeśli jednak powodowani fałszywemi 
rym zachęca policję do bezwzględnego posłu- | względami niedopiszą, będą pociągnięci do od- 
giwania się bronią w walce z przeciwnikami pow:edziamości dyscyplinarnej, Ochrona wciąż 
SZ „frontu narodowego“, Okólnik | jeszcze ograniczonej w swej 
en brzmi: 


dotychczas obowiązującej ustawy w tej ma- 
terji i sformułowania nowego projektu, stając 
w obronie ustawy dotychczasowej i twierdząc, 
że sformułowania projektu są pogorszeniem 
obecnego stanu t y. Pos. Dubois wystę- 
puje z ostrą krytyką przepisów artykułu 11-g0, 
poczem Izba przerwała dalszą dyskusję nad 
tym artykułem. Pos. Komarnicki omawia 
zkolei przepisy ant, 15-go, dotyczące Rad wy- 
działowych twierdząc, że przepisy te uszczu- 
plają kompetencję tych Rad. Artykuł 16-ty, 
traktujący o składzie Rad wydzialowych po- 
rusza pos. Bryła omawiając problem profeso- 
rów honorowych i domagając się, aby rów- 
nież wchodzili w skład Rady. Szereg objekcyj 
wysuwa również pos. Staniszkis, zgł: 
jąc pewne popram Przy artykule, mówią- 
cym o studjach specjalnych, pos. Kornecki 
zgłosił poprawki, które przewidują twort 
specjalnych studjów na wniosek Rad wydzia- 
lowych względnie senatów. Pos. Rybarski 
omawiając przepisy o administracji gospodar- 
czej szkół akademickich * zawarte w artykule 
25-tym wystąpił przeciwko wzmacnianiu kon- 
troli czynnika nadzorczego. Pos. Kornecki 
domagał się skreślenia art. 27-go o komitecie 
administracyjnym, jako o organie doradczym 
rektora. Pos. Dąbrowski wnosi poprawkę 
do art. 28-go o gronie nauczycielskiem zmie- 
rzającą m. in. do przywrócenia pewnych 
punktów projektu rządowego, pierwotnego. 
W art. 30-tym o habilitacji pos. Komarni- 
cki zgłasza szereg poprawek, mających na 
celu zwiększenie wymogów habilitacji. Pos. 
zgłosił kilka poprawek do art. 32 
ówiących o prof: ach. Poprawki te 
mają na celu przywrócenie senatowi roli cią- 
ła mającego glos stanowe a nietylko opi- 
njodawczy. Posiedzenie trwa. 


EPOCE aa raees E 
Sen, Dobiecki w Bukareszcie. 


Bukareszt 21 lutego. 

(Tel. wł.) Dnia 18 bm. poseł polski w Buka- 
reszcie minister Arciszewski z małżonką wy- 
dali śniadanie na którem obecny był senator 
Artur Dobiecki, przybyły z Warszawy. W śnia- 
daniu tem wzięli udział: minister wojny gen. 
Samsonowicz z małżonką, minister oświaty 
Gusti, minister przemysłu i handlu Lugojanu, 
podsekretarz stanu w prezydjum Rady mini 
strów Fiłea, szef wydziału prasowego MSZ, 
Filotti, referent spraw polskich w MSZ. Peta- 
la oraz radca Kobylański i attaché wojsko- 
wy pułk. Michałowski. 

Tego samego dnia p. senator Dobiecki przy- 
jety był przez premjera rumuńskiego p. Vai- 
da-Voievod, który pisze przedmowę do ru- 
muńskiego wydania glośnej książki o Polsce 
Torda D'Abennona. 


ji „Sądzę, że nie muszę wskazywać, iż | rodowej Iudnosci wymaga jak najostrzejszego 
pod żadi ym warunkiem policja nie może obja-| posługiwania się postanowieniami ustawowe- 
wiać swego wrogiego stanowiska lub wręczj mi przeciw zakazanym demonstracjom, niedo- 
prześladować organizacje narodowe (fu wymie- | zwolonym zgromadzeniom, rabunkówi, we- 
nia: oddziały szturmowe, sztafety ochronne i|zwanióm do zdrady stanu i zdrady kraju, do 
Stahlhelm) i partje narodowe, Oczekuję raczej, strajku masowego i rozruchów, przeciw wy- 
że wszystkię władze policyjne jak najlepiej u-, kroczeniom prasowym i innym karygodnym 
stosunkują się i będą utrzymywać dobre sto- | czynóm mącicieli porządku, Każdy finkcjonu- 
sunki z wyimienionemi organizacjami, które | rjusz policji powitiien stale pamiętać, że żanie- 
jednoczą w sobie najlepsze siły państwotwór* | chamie jakiejs decyzji ciężej zaważy, aniżeli 
cze, Ponad to należy wszelkiemni siłami popie- | popełniony błąd w: postępowaniu. Oczekuję i 
rać wszelką działalność służącą celóm narodo- | spodziewam się, że wszyscy urzędnicy zgodni 


wym i propagand ie narodowej. Należy Się na-|są ze mną w tem, iż ojczyznę należy przed 
tomiast przeciwstawić jak najostrzej działal- | zniszczeniem ratować przez zjednoczenie wszy- 
ności organizacyj wrogich państwu. Terór ko- | stkich sił narodowych”. ż 
munistyczny należy zwalczać z całą bezwzględ- z R 


Przed wojną chińsko - japońską. 


Tokjo 21 lutego. |że rozpocznie je niebawem w następstwie 

(Tel. wł) Według doniesień dzienników mini- | starć, jakie miały miejsce wczoraj wieczór pod 
sterstwo marynarki zawezwało oficerów i ma- | Czao-Jang-Su. 
rynarzy, aby pozostawali w pogotowiu. Mini- Tokjo 21 lutego. 
sterstwo wojny zabroniło ogłaszania wiado-| (PAT) Ostatnie wiadomości w sprawie star: 
n dotyczących operacyj w Dżenol z wy-|cia pod Czao-Jang-Su stwierdzają, że Japonja 
jątkiem wiadomości zawartych w biuletynach | rozpoczęła kontratak i prawdopodobnie posu- 
ch. W danym wypadku chodzi o to, nie się na Pai-Ping, celem opanowania linji 
czycy nie mogli z tego rodzaju wid- kolejowej. Okolo 30.000 wojsk chińskich skon 
lomości czerpać informacyj o ruchu wojsk. centrowanych jest w trójkącie utworzonym 
Chociaż Japonja nie rozpoczęła dotychczas przez Pai-Ping, Czao-Jang-Su i Nanling, a 
operacyj na szeroką skalę, przeważa tu opinja, . SIR GRZE A 


ROMAN STANISŁAW MILLI 


Murmańczyk, b. współpracownik „Dnia Polskiego", 
b Redaktor Naczelny „Nowin Codziennych* w Opolu, Katowicach 
-` i Bytomiu, ; 7 { 


opatrzony św. Sakramentami, zmarł 20 bm. przeżywszy lat 36. 
Nabożeństwo żałobne 


odbędzie się we czwartek dnia 23 lutego 1933 r. o godzinie.9 30 rano 
w Kościele św. Zbawiciela a następnie wyprowadzenie zwłok na | 
cmentarz powązkowski o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym | 
|... żalu: żona, bracia i rodzina. AE SEA 


Arcyksiąże Otto w Paryżu 


Wiedeń 21 lutego. 

(Tel. wł.) „N. Fr. Presse donosi z Paryża: 
Od kilku dni bawi tu dla studjów Otton Habs- 
burg. Pracuje on w paryskiej Bibljotece Naro- 
dowej. W czasie swego pobytu w Paryżu za- AAC y e z > UCZ mAr 
mieszkal on u swego wuja ks. Sykstusa. TEATR I MUZYKA. ` Atlantic: „Gen. Czeng”. A 

= ZTM 5 SĄ „| Casino: „10% dla mnie”. 
f TEATR WIELKI: Dziś „Napoleon i Teresina".| Co z jetu krzyża”. 
Południe pod śniegiem. u uroczyste przędctawienia pod Fllnarmonja: „W olemi krzyża”. 
i ` p. Prezydenta Mościcki go i M Hollywood: „Zloty Moloch". 

Paryż 21 lutego. - g0 z okazji t0O-lecia” istnienia Op Pallace: „Ja W dzień, ty w nocy” 
Mel. wl.) W północnej Hiszpanji i połud- ; Więliim. Dana bedrie opera Cyrulik Bewiiski. | Pan: „ich dola ń niedole”, „Charlie ratuje Eu 
SE 3 SAES 48 £ jennie „Most“ Sza- o z 
niowej Francji szaleje burza śnieżna, U wyY- | niawskiego. ropę" h z, 
przęży hiszpańskich zatonął mały statek wraz] TEATR NOWY: Codziennie „Cień“ Niccodemiego. pema poea aee swalere: 
z li osobami załogi, oraz kuter motorowy |, TEATR LETNI: „Uśmiech hrabiny“. We czyat-| Swiatowid: a ESE DALAS 


w z 3 osobami załogi. W Pirenejach zaspy s; oree Romedji Winaweri „Smaczny chleb < 
ne. uniemożliwiają wszelką komunikację., TEATR POLSKI: Ostatnie. przed: ieni AMEN? 

r FARO ż = PA A > S istawienie 0- + 
Wielkie śniegi spadły także we Francji po- bieta, która kupiła męża”. E AANS imacijo. i 
iudniowej. W okolicy Avignon leży śnieg do-ļ Wienie OE LĄ próby. W piątek pre: Muzyka estońska. 

k Š mjera szi 'olstoja „Azew*. y y ARNA WYK > 
chodzący do wysokości metrowej. TEATR ATENEUM: „Major Barbara". W piątek dnie 24 bm. o godz. 18.5 w. związku 


Ciężka zima sroży się również w półno-| TEATR KAMERALNY: 7 u |> przypadające tego dnia świętem: narodowem. 
onych Włoszech. W Sienie pod naporem śnie-| TEATR AREEIRO ELOI. e eorr Estonji „Polskie Radjo“ nadaje krótki koncert mu- 
gu zawalił się dach pewnego teatrzyku, wsku- | kapeluszach*. A Rd ACC Bansa Ropica, KOREAN CY an aA A 
tek czego 5 osób odniosło ciężkie rany. W We- CA „Kol WE „wio czego choe", arves AILAN < e peA: 
necji leży śnieg gru i 50 cm. „E 3 > iennie nowa rewja:| Koncert symfoniczny z udziałem Vasy Prihody. 
A TEATRA BANDAS Operetka Piękna Galatea" Dnia % bm. o GER 20.46 koncertem symfonicz- 
zę i nym, transi wanym Ą i s 
Moratorjum w Stanie Michigan. | cynx STAnrmwskica: Nowy progam; vo-| Radja" 2 Tilharmonji = Warezawakiej, - dyrydije 
N Ni York 21 1ułego. dziennie dwa przedstawienia o 4.30 4 8.30. Grzegorz Titelberg: Jako solista wystąpi mistrz 
(rel. wł.) Parlament stanu Michigan uznał REPERTUAR ROZEATRÓW i PELAN ei A A, poneert 
obeciią Sytuację, gospodarczą stanu za nad- zk rze | nieznym między innemi, poraz pierwszy grane. 
zwyczaj niekorzystną i upoważnił gubernato- |. Aser onore an a „Bajączki ma orkiestrę” Adata Wieniawski 
ra stanowego do wydania wedle własnego Ri tę a eah AŻ 
uznania rozporządzenia, przyznającego ban- | p E 
kom prawo odmówienia wypłat, oraz ograni- 


czenia wycofania SEEM bankowych. ZUZLE THOMASA belgijskie, SUPERFOSFAT 
Zniesienie prohibicji. KRAJOWY i inne NAWOZY SZTUCZNE 


Nowy Jork 21 lutego. 
Tel. wł.) Podobnie jak senat, także Izba re- NAJTANEJ DOSTARCZA 


Taam pawi» um. | BARAŃSKI, BARCIKOWSKI i S-ka 


esieniem prohibicj Stanach Zjed-j 
Uchwała prz, L 
ością Warszawa, ul. Zgoda Nr. 1, telefon 701-37 i 731-62 
Magazyny w Warszawie ul. Tatarska 2, tel. 11-02-63 * 
Adres telegraficzny: Warszawa, Barkrabar (48-1-5) 


18 art. do: 


ziałalmości tia- : 


Giy minie zawieja 


pm 


ŚRODA 22 LUTEGYU 1933. 


Polski przemysł naftowy 
i jego perspektywy. 


Zamieszczamy poniżej nadesłany nam 
artykuł dyskusyjny, poruszający ważne za- 
gadnienia polskiej polityki gospodarczej. 

W całokształcie polskiego gospodarstwa na- 
rodowego polski przemysł naftowy zajmuje 
stosunkowo skromne położenie. Wart. mä- 
jatku przemysłu naftowego wynosi około 11 pół 
procent całego majątku narodowego Polski, 
e wartość produkcji rocznej 200 milj. zł. rocz- 
nie, czyli około 2 proc. dochodu społecznego 
kraju. W podatkach bezpośrednich i pośred- 
nich przemysł naftowy: partycypuje w 3 próoc., 
zatrudniając 2 i pół proc. pracujących, a w eks- 
porcie stanowi pozycję około 3 proc. 

Warunkiem utrzymania kopalnictwa nafto- 
wego jest jego opłacalmość, Osiągnięcie opła- 
calności kopalnictwa naftowego w Polsce w 
warunkach obecnych jest bardzo trudne. Po- 
nad 75 proc. polskiej ropy wydobywa się z głę- 


kości powyżej 1,5 kilometra, koszta wierce- 
ję 


nia szybów na. jednostkę: wydobytej ropy 
t nas przeciętnie bardzo wysokie, wyższe n 
w innych krajach. IPozatem wydajność po- 
szczególnych szybów jest u mas niska, co jesz- 
cze podwyższa koszta wierceń ma. jednostkę 
wydobytej ropy, jako też powoduje wysokie 
koszta eksploatacyjne. Pozatem produkcja rop- 
ma obciążona jest u nas mniej więcej w wyso- 
kości 25 proc. kosztów brutto opłatami na. 
rzecz właścicieli terenów naftowych w postaci 
opłat dzierżawnych i udziałów bruttowych, 
w wyniku tego koszt własny wydobycia jednej 
cysterny (10 tonn) ropy borysławskiej określa- 
ny jest u nas na dol. 170, podczas gdy cena 
rynkowa zbliżonej pod względem własności 
parafinowej ropy Moreni w Rumunji wynosi 
około dol. 20 za cysternę, — Przeciętna cena 
ropy w r. 1932 wynosiła u nas 190 dol. za 1 cy- 
sternę, przy eksporcie zaś produktów, wytwo- 
rzonych z tej ropy, otrzymywano przeciętnie 
od 100 do 110 dolarów. Dlatego perspektywy 
przemysłu naftowego są miewesołe. 

Po skonstatowaniu, że przemysł pracuje ze 
stratami, podzącemi w jego podstawę, tj. wko- 
palnictwo naftowe, należało przyjąć radykalne 
środki, celem zmniejszenia strat eksportowych 
i uczynienia kopalniotwa opłacalnem. W tym 
celu należało rozwiązać obecny Syndykat Prze- 
mysłu Naftowego, którego wadliwa struktura 
zmuszała produkujące ropę firmy do nadmier- 
„nego eksportu i umożliwić firmom magazy 
howanie nadwyżek ropy. W ten sposób wpraw- 
dzie wartość globalna eksportu spadłaby niniej 
więcej o 35 proc., lecz kosztem tej ofiary moż- 
ma byłoby uratować kopalniectwo naftowe od 
ruiny. Umożliwienie firmom magazynowania 
ropy pozatem doprowadziłoby do stworzenia 
cyjnych zapasów tego surowca, któ- 
Polska wtale nie posiada. Ten 


"punkt akcja rządowa zupelnie pominęła, dążąc 


wbrew ogólnej polityce rządu do tworzenia 
nowego kartelu, fiksującego na szereg lat ruj- 
nujący przemysł stan obecny i dając ustawowe 
przywileje zakładom przeróbczym kosztem u- 
"padającego kopalnictwa naftowego. Kartel ten 
miał być stworzony albo drogą dobrowolnej 
zgody przemysłu, albo też drogą oficjalnego 
przymusu przez wydanie aktu prawnego, Po- 
wolującego do życia kartel pod pozorem stwo- 
rzenia zupelnie zresztą zbędnej organizacji dla. 
scentralizowania eksportu, który w 98 proc. 
jest już od kilku lat przez firmy dobrowolnie 
scentralizowany. Wyrażamy przypuszczenie, 
że te niebezpieczno dla przemysłu plany nie 
zostaną zrealizowane i że będzie on mial. moż- 
ność po wygaśnięciu obecnej umowy syndy- 
kackiej, co nastąpi z dniem 30 kwietnia r. b., 
zorganizować się samoczynnie bez ustawowego 
usztywniania jego warunków pracy, 
Polityka rządu w odniesieniu do przemysłu 
naftowego musi być u nas specjalnie ostrożna 
i przewidująca ze względu na zbliżający się 
kryzys terenowy naszego kopalnictwa nafto- 
wego. Dotychczasowa nasza produkcja ropna 
oparta jest na terenach naftowych, dawno zna- 
nych, o ograniczonych możliwościach ekspan- 
syjnych. Od chwili odzyskania niepodległości, 
pomimo prowadzenia systematycznych badań 
naszych złóż, mie odkryliśmy żadnych nowych 


_wydatniejszych terenów. Posiadamy wpraw- | 
dzio poważne możliwości znalezienia nowych SĘ została podpisana umowa między konsor- | Ogółne usposobienie stulsze. 


MIGNON G. EBERHART. 


(The Mystery of Hunting's End). 
Przekład autoryzowany z angielskiego. 
$ | —000— 
43) (Ciąg dalszy). X 

— Proste, jakie proste — rzekł ledwie do- 
slyszalnym szeptem. — A jakie skuteczne! 
Trudno było sobie wyobrazić coś podobnego. 
Świat jest pozbawiony wyobraźni. 

— Hm! — chrząknęłam z lekką irytacją: — 
Jeżeli to takie proste, to kto to zmajstrował 

— Nie wiem — odpowiedział powoli, — Nie 
wiem kto, ale wiem. kiedy. W! ostatnim dniu 
życia ojca Matiel. ; 

— Skąu pan to wie? — zapytałam sceptycz- 
nie. 

— Niech pani slucha, Teraz, w czasie nasze- 
go pobytu tutaj — nie: W ciągu tych pięciu lat, 
kiedy dom stał pustkami, także nie. Bo w ja- 
kim celu? Ten, kto to zrobił, nie mógł przewi- 
dzieć, że Matiel sprowadzi tu tych samych go- 
ści, którzy byli świadkami tragicznej śmierci 
jej ojca i że Gerald Frawley, będący w posia- 
daniu jakiejś niebezpiecznej tajemnicy, zajmie 
dawny pokój Hubera ze — śmiercionośnemi 
drzwiami. Mówię, że musiano założyć tę pu- 
łapkę w dzień śmierci Hubera dlatego, że me- 
«hanizm podziałał wtedy pierwszy raz. Huber 
zginął, zaryglowując drzwi. Zlwodniczy me- 
ehanik musiał mieć sposobny czas do swojej 
"roboty tego dnia, Musiał zostać w domu sam. 
Gdybym się mógł dowieuzieć.., 

— Matiel ma dziennik. 


| złóż ropnych na przedgórzu Karpat i na Kuja- 
wach, charakter geologiczny tych obszarów 
wymaga jednakże bardzo kosztownych robót 
poszukiwawczych. do prowadzer których 
konieczne są wielkie kapitały, których Polska 
obecnie nie posiada. W takich warunkach od- 
budowa opłacalności kopalnictwa naftowego 
staje się koniecznością państwową. 

Poza dor 
tuacji, należy stwor 


odpowiednie ogólne 


warunki dla zachęcenia kapitału do inwesto- 
wania kredytów w polskim przemyśle nafto- 


nej, przystosowania do nowoczesnych warun- 
ków naszego przestarzałego ustawodawstwa 
górniczo-naftowego oraz do odpowiedniego sto- 
sunku do z: micznego kapitału. 

Jak ważne konsekwencje może mieć racjo- 
nalny kierunek polityki państwa, przykladem 
mogą służyć Niemcy. Bezpośrednio po wojnie 
produkcja ropy naftowej "w Niemczech stano- 
wiła mały ułamek naszej produkcji. Obecnie, 
pomimo, trudnych warunków geologicznych, 
złoży ropnych niemieckich, dają one powy- 
żej 50 proc. naszej produkcji ropnej, przyczem 
zbadane i odwiercone zostały głównie przez 
kapitał obcy. Gry. 


Bkroomilxza. 


POLSKA. 

Rozszerzenie regularnych połączeń okręto- 
wych z Gdyni. W ciągu 1932 r. sieć regularnych 
połączeń okrętowych z Gdyni została rozsze- 
rzona o 22 linje regularne „dzięki czemu stwo- 
rzono możliwość bezpośredniej i stałej komu- 
nikacji ze wszystkiemi ważniejszymi portami 
Europy. 

Kontyngent eksportu sadzeniaków do Szwaj- 
carji, Rząd szwajcarski udzielił Polsce w dro- 
dze wyjątku 100 proc. przywozu polskiego sa- 
dzeniaków z 1931 r. Innym państwom poza 
Belgję, przyznano tylko 50 proc. przeciętnego 
przywozu za okres 1929—1982. /Wobec tego 
|kontyngent nasz wynosić będzie 39.053 q. 

Dalsze zniżki taryfowe na kolejach wyniosą: 
przy przesyłkach zwyczajnych i pośpiesznych 
edzi wędzonych i szprotów 10 proz., wyroby 
stolarskie przy eksporcie drogą lądową 20 pro- 
cent, na przewóz używanych maszyn rolni- 
czych adresowanych do rolników 15 proc, dla 
odpadków betonowych o 30 prot. Transporty 
pszenicy do młynów w Wilnie i Nowowilejce 
do odległości ponad 300 kim. korzystają ze 
zniżki 5 proc. Wreszcie taryfa na przewóz li- 
toponów, tj. pewnego rodzaju farby obniżona 
została o 15 proc. 

Przesunięcie terminu zeznań podatkowych, 
isterstwo skarbu przesunęlo termin do 
składania zeznań o dochodzie na b. rok dla 
osób fizycznych i spadków wakujących z 1-go 
marca do 1 mają b. r. 


ZAGRANICA. 


światowa produkcja zbóż wynosiła w 1932 r.: 
1366,6%nilj. podw.. cent, żyta 474,8 q, jęczmie- 
nia 443, owsa 026,6, kukurydzy 1276 milj. podw. 
cent. 

Międzynarodowa konferencja rolna w Buka- 
reszcie, Na dzień 28 kwietnia r. b. została zwo- 
lana do Bukaresztu konferencja agrarna, w 
której wezmą udział Jugosławia, Węgry, Cze- 
chosłowacja, Belgja, Estonja, Łotwa i Rumu- 
nja, Celem konferencji ma być ustalenie pro- 
gramu państw agrarnych na światową konfe- 
rencję w Londynie i ustalenie wytycznych po- 
lityki agrarnej na rek 1933. 

Sowiecki handel zagraniczny. Ogólny obrót 
handlowy Związku Sowieckiego wyniósł w r. 
1932 — 1,262.6 miljn. rubli, w tem eksport 
563,9 miljonów rubli, a import 628,7 miljn, ru- 
bli. Największy obrót towarowy zanotowano 
z Niemcami — 4225 milj. rubli, następnie 
z Anglją łącznie z kolonjami, dominjami i In- 
djami Brytyjskiemi, (W zakresie wywozu na. 
pierwszem miejscu stoją surowce i półfabry- 
katy 69,7%, dalej środki spożywcze — 24,8% 
i wyroby gotowe — 55%.'W przywozie pierw- 
sze miejsce zajmują. wyroby gotowe, głównie 
maszyny i urządzenia dla przedsiębiorstw 
przemysłowych — 72,9%, dalej surowce i pól- 
fabrykaty 24,6% oraz środki żywności — 2,4%. 

Dostawy futer sowieckich do Lipska. W Lip- 


— Ma dziennik z ostatniego polowania ojca. 
— Skarb nie dziewczyna, Gdyby... Panno Sa- 
ro, czy ona mówila o tem wobec wszystkich? 

Skinęlam głową jak wyżej, - - 

— Tak. Przy śniadaniu. 

O'Leary zgasł. 

— 0, to niedobrze. Musimy ją strzec, panno 
Saro. Obawiam się, że i jej grozi niebezpie- 
czeństwo. Czy ona. ma ten dziennik tutaj czy 
w mieście? — zapytał skwapliwie, 

— Nie wiem. Z tego co mówlia mam wraże- 
nie, że sama nie wie, gdzie go schowała. 

— 0, gdyby miała przy sobie! — szepnął. — 
Jeżeli go zostawiła w Barringtonie, to nic nam 


|z tego nie przyjdzie. Niech. ją pani tu poprosi, 


dobrze? Niech pani wynajdzie jaki pretekst. 

Matiel przyszla bez ociągania, Wyczułam, że 
milcząca grupa zebrana koło kominka, odpro- 
nas de śmiertelnych drzwi spojrzenia- 
mi, w których ciekawość szła o lepsze z po- 
dejrzliwością. $ 

O'Leary przedłożył swoją rzecz bez wstępu, 
ale z taką powagą, że Matiel nawet nie spoj- 
rzała na lóżko. Patrzyła tylko na niego, 

— Panna Sara mówiła mi, że pani ma <tzien- 
nik ostatniej wyprawy do Hurtings End i 
pani wspomniała o tem dzis przy śniadaniu. 

Matiel skinęła głową. ~ 309 
+ — Czy gopani ma tutaj? — zapytal zdła- 
wionym szeptem. 

Powstrzymałam odedch. On pewnie też, 

— Mam go tutaj — cdparła Matiel. — Pen- 
sjonarskie zapiski z dnia na dzień. Przywio- 
złam je ze sobą ze względu na ostatnie wspom- 
nienia z tego domu. Czy te panu potrzebnć? 

— Tuk:.. Jeszcze chwilę. Nie chcę, żeby kto 
widział, że mi pani to daje. Czy to duży zeszyt? 
lie. Mały notesik w bronzowej okladce. 
Pokazała rękami. — Byłam wtedy 


ami dla poprawy sy-|, 


ch a Sowietami 
kontyngentu futer 


cjum hurtowników fuirza: 
na dostawę dodatk: 


wartości 10. milj. mk 


GIEŁDA PIENIẸŻNA. 


lutego 1938 r. 
4, Gdańsk 171-10 


53, I7: 60. 86050, 358 0, Lo san. 
67. 3082 8052, Nowy Vort 8901, 2521 6-881, Ni 
York telegr 8-905, 8:925, 8:8 6 Paryż 3611, 35%) 8602, 


Praga 25:41, 2 , 26 35, Szwajcarja 17360, 17403 17817, 
Berlin pryw, 213 5 
Tendancja przeważnie moena. 
Dolar w obrotach prywatnych 8905 
Akcje: Bank Polski 78:—, 7725, Lilpop 11:30, Stara 
chowice 103%, 10—, 10-25. Tendencja niejednol la, 
Pożyczkii papiery wartościowa 3%, budo- 
wlana 46—, 40/, inwes'ycyjna 106:35, 10 13235 
boj, konwrrcyjna 442: %9/, kolejowa DZA 


dolarowa 59—, 532, 7%, stabi'izacyjaa 5975, 
38 25. Tendencja przeważaie mozniej. 

Potyczki polskie w Nowym Yorku  Dolsrowa 
Dillonowska 6%+—, 6825. - Stabilizacyjna 57:50, 
Warszawska 40 —, Śląska 437, 44*,. 

Giełda Zlrychska. (PAT) raryź 2 -26 Londyn 
17665 Nowy fork 513%, Baigja 72-—, Włochy 26::8, 
Hiszpanja 426+ Holandja 20785, Berlin 122825, Wiedeń 

6 5 520 Oslo 9985, Kopanha 


5i 


5571 
53 — 


= 


ga 75” 5 Warszawa 57-60, 
Białogród 7-—, Ateny 294, Konsiastynopol 246 Buka- 
reszt 308, Helsinki 785 Buenos Aires ——, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 21 lutego 1933 r. 

Dziś notowano za 10' kg. parytet, wagon Warszawa, 
w bandlu burtowym, ładunkach wasonowych * żyło stand 
L 190 --19%6, żyto Il. bez obrotów, pszenica j: 

i 0035:50. pszenica jednolita 
zbierana 8300— 100 owies jednolity 


1700—1800, owes zbierany 1800—1659, jęczmień ns | 5 


kaszę 1550—1600, jęczmień browarniany 1053—1750, 
U, proso 1750—1850 groch polny z wor- 
groch Victoria z workiem 2600—3000 
wyka 1450—1500, peluszka 13:50—14:00, łubin niebieski 
&50—900 rzepak zimowy 4640—4900, siemię lniane 
3800- 400, koniczyna czerwona bez grubej kanianki 
*000—111-00, koniczyna czerwona czystości 97%), 110. 
12500, koniczyna Łi 70t0—9000, biała bet kaniank 
o czystości 970/, 10000—19000. mska pszenna laksusowa 
8:00—68'00, makz pszenna 0000 48:01—58-00, maka żytnia. 
pytl. 8 00—3300 tylnia Tazowa 1 siikowa 2100—2000, 
otręby pszenne 1100—1200, żytnie 1000—10:50, kuchy 
Iniane 18'00—2000, kuchy rzepekowe 1500—15:50, kuchy. 
słonecznik, 1672—16'25, Seradela 12-00 - 14:00. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 21 luego 1933 r. 

Pszenica dworska czerw stand, 3375 8400, targowa 
stand. 295 7475 kz. 3600: K 
20 00—20 25, targowe stand, 19 
stand, 155 1600, tərgowy stand, 
jgczmień na krupy stand, 1700 1750 ki 
kurnaza kraj, 190:—2000 groch Viktoria 28 00—31'00, 
zwykły jadalny (400 27 0, p-fuszka 1800 `19 =, fasola 
cukr. biała (Jasiek) ręczn. wyb. 4000 «2 0, biała 190 — 
1100, Wachtel 20 U 22:0, mięszana kolorowa 18 (— 
200, bobik pastewny "5:5. 165°, wyka ciemna 165) 
1750, szara 165 1650 lubia żóky 1820-1350. nie- 
tieski 116 1200, mavuchy z orzecha ziemnego 50%, 
29 0—30 09 rzepakowe 1600 60, lniane 2]00 2 00, 
<łonecz. 46, białka 1 Uoszczu 1710 175), soja śrót 
40%, 2600 2610, 35°% słonecz, śrót extrahowany miel, 
64J—17V . siano sodkie 70) 75, średnie 65 70), 
kwaśna 4:50—50 , koniczyna pastewna 75 —85 , słoma 
dtuga 500—550, mierzwa luzem 45) tu, prasowana 
500 551, rzepik czystczony słodki 54 0 56 0, mak 
niebiecsi z workiem 146 U- 150 *, szary 14000 145 , 
kminek kraj, czyszczony 14:00 170 0, koniczyna ra 
sianna czerw. atest, 45/0 150, sarowa czerwona 
0 0 —11 00, seradela czyszczona po 2 nie 16 59—17 5), 
esparseta z workami 2350 2450, tymntka bez kan atest 
94%, czyst, 5 LU 65 1, tymotka targowa 350)—4 00 
mąka pszenna ckr, brak: grysik pszenny 630)—6% 0, 
gryrkowa 5800 6200, 45%, 5900 60* U, 80%, poznej 
ska 5l O 5200, mąka żytnia okr. krak. I. gal. 0—60"/, 
3125- 3176, 1]. gat sitkowa 25 0— 21-00, żytnia razowa 
2800 290), mąka żytnia orr. poznań. I gat 0 - 65%, 
8100 $1:0 razówka gryham przeany 480 44 U, otro: 
by żylnie 675 900; pszenne 75—9U0, mąka czerwona 
zworkem 200 18:09, pęcak fabryczny z work. 270 — 
29, chłopski bez woka 25 0 260, miekanks jęczm. 
Inbryczna z workem 2800 3), chłopska bez wska 
260° 27 O, kasza jaglana fabryczna 3500— 800, chłop- 
sta 280 V9 >, kasze tatarczana cala b800- 400 , ta- 
mana 3600—8790. 

Tendencja ; silniejsza -— dowozy małe. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 20 lutego 1953 r. 

Żyło 1%: 0-1725 pszenica 3075—8'-75, _ jęczmień 
krowaro! 50—1700 63—69 kg 1375—1450. 64—66 
kg 18 25—13:76_ow.es 1450—1175, mąka żyinin 65%, wł. 
worka 265 —27-0, mąka pszenna 65°/, w, worka 4700— 
49:00, oiręhy żytnie 1000—1025 pszenne ©-30—10:00 
perenna (grube) 1025—14 -25, rzepak 4100—4200 rzepik 
4003—4500, gor zyca 8640—:2%0, wyka 1250—1835), 
neluszka 12- 0—1840 groch Viktorja 1900—2200. groch 
Folgera 3400—3765), łubin niebieski 600—700. żółty 
45/—9507 seradela 140:—'400' koniczyna «zerwova 
9000—110:00, biała 70:03—100*.0. szwedzra 8000—11007 


w wieku, kiedy się pisze dzienniki. Ałe to tylko 
kronika wypadków. „Państwo Paggi śpiewali) 
do samego wieczora; ojciec i baronowa poszli 
na spacer; wstalismy wszyscy © czwartej, żeby 
zdążyć przed wschodem siońca na punkt zbor- 
ny.” W tym rodzaju. 

— Właśnie to, czego mi potrzeba — odpo- 
wiedział z ożywieniem O'Leary. — Czy mogla- 
by mi pani tego poszukać odrazu? Ale żeby 
nikt nie zauważył. Widzi pani, oni wszyscy 
wiedzą o tym dzienniku 1 chociaż ja jeden z ca- 
lego domu mam rewolwer, to — spojrzał na 
nieruchome ciało na łóżku — to jednak są in- 
ne sposoby. 

— Czy to znaczy, że mnie grozi niebezpie- 
czeństwo? — zapytała odważnie Matiel. 

— Obawiam się, że tak. Mógłbym prosić, że- 
by mi pani wręczyła ten dziennik wobec świ. 
ków, żeby wiedziano, że go się pani pozbyła, 
ale to jest niewskazane z dwóch względów. 
pierwsze nie cheę, żeby winowajca dom, 
Się, że już coś odkryłem. — Spojrzał na drzwi. — 
A po drugie niebezpieczeństwo może pani gro- 
zie tylko o tyle, o ile się tam spostrzegą. że 
pani wie, jakie znaczenię ma pani dziennik. 
Więc miech mi go pani doręczy ukradkiem. 
Niech go pani schowa w jakiś sposóh w sukni. 
Ale czy pani go napewno przywiozia? 

— Napewno. Jest w neseserze pod [nstrem. 
Zaraz przyniosę. 

Otworzył jej drzwi eleganckim gestem nie lî- 
cującym z jego zaniedhanym wyglądem, zam- 
knął je za nię'i zwrócił się da mnie. 

— Dobrze, że pan przyw z sobą taki ladny 
Szlafrok — zauważyłam kąaśliwie, — 
dzienny strój i usystowanie damom — niedo- 
stateczny, ale w każdym razie możlim 

— Pani wina — odrzucii. — Nie pozwolila 
mi pani wstać od rana Í malen takim 


Ollińto m drakarm „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopo! 


Interesy faworyta... republiki. 


, jak Hiszpanja długa i szeroka, 

słowa 9 e, na której pai 
mniej, ni więcej, tylko 14 mil 
Ale nietylko w ten sposób zabezp. 
decy Mad i 


“Ani jedno pig 
mogło nal 


ę wł: 


e, które pisal 


na ów temat. stracił. 
coś podobnego tobi 


y: za miedź 
XI można był 
Komuniste: „Hunn 

jest koru A korupcja jest niebywała, 


Korupcja 


Dlaczego owacje? 


ykalnej pertji republi- 
jej pań Lerroux został obrzucony kwiatami, 
wychodził z.gmachu parlament: 


sprawy. sprawy, która 


Za kulisami monopolów. 


ządów republiki hiszpańskiej o- 
ście, że monopołe państwowe, wy- 

n bardzo. rożpowszechnio- 
zagranicz- 


m 


warunkach. temy 
intrygować" w ich wydzierżawianiu. 
owite upominki pieniężne o: 


h, lepiej! zasłużonych w 
ddców. V 


© s tja* podawały karykatu- 
ry tych panów z podpisem: „nowi grandowie hisz- 
„Grandów* jak wiadomo, rodowy ina- 
sów hiszpańskich, wówczas zniesiono, zastępu: 
gc to nowymi grandami o purpurze czerwonego 
daru. Otóż w tym właśnie „podziale łupów” 
ż przekonania i powo!enia Indalecio: 
o otrzymał, skromny zresztą, kąsek w postaci 
menętpolu raftowego. Chodziło 0 to, jak i z k 
zawrzeć nowi tego monopolu 

jeszył umówić s 


ydzień po jego w 
wszyscy mieli jesze 


Protest „porządnego republikanina". 


w: iko: bylo jasne 
zez nad G k 3 


W kilka. miesięcy potem 
najgłupsze 
ia 


podrożała o ki 
y sposóla w. 
a, gorzej d 
Jeszcze spe 
ylo to samo. Lud mad: 
ru, żartował 


podatku. 

iepozbawiony. 
takie sa 
znie za 
Lecio' 
je poe 
ie glowgmi 
, by „gałutb nie 
teki ministra pracy. Jedyn 
enia partji, by lepiej nie występowa 
nie. pozaparlamentarnie, Indalecio nie był 


u w gablne- 
domdzono mu z 
publicz- 
lowiek 


y „ pubźcznie w Iżbi 
stycznem: koledze, że się na ty: 

ik skandalicznie, jak nigd. 
tów monarchów pańskich”, Byto to ostre 
żenie, gdyż — o Primo de Riverze 
żna pod iym względem zarzucić—to przecież Hi 
panja była od kit znana z podobnej strony, co okr 
czanę tapownictwo rosyjskie. W parlamencie po- 
wctała łurza: zaraz potem Leroux, wódz rady 
nego mieszczaństwa, zbliżonego ostatnio wobec 
ania innych stronnictw do «niwicy. repu- 
blikańskiej, postawił wniosek o powolanie komisj 
rnej dla zbadania hadużyć Prieta.. Izba 
tyczra — 


odrzuciła ten wniosek. 
Swoją drogą bardzo prawdopodobnie brzmi twier- 
dzenie, że Izba jeszcze wyłoni taką komisję... 0- 


czywiście wtedy. gdy „towarzysz Lecio” zdoła usu- 
nąć pewne kompromitujące go material, 


Kontrofensywa. 


„Brutus republiki hiszpańskiej" (tak sam prezy= 

t Zamorra miał kiedyś nazwać obrotnego Le- 
„rozumial, że trzeba się bronić. Ruszył do ata- 
ku, Moncpol drobiazg, szkoda gadać, pominął mil- 
czeniem argumemację Ortegi, ale co jest ciekawe, 
ta to, dlaczego kolega Oriega tak na mnie napada. 
Ja wam powiem. Oto Ortega jest adwokatem i ja- 
ko: przedstawiciel pewnego konsorcjum adwoka- 


dziwnym, głębokim snem, że nie mogę się 9- 
przeć pewnemu podejrzeniu. — Spojrzał na 
mnie znacząco, a gdy się najeżyłam, podniósł 
rękę. — Nic, nie! Mniejsza z tem... Może do- 
wiemy sẹ z dziennika Matiel, kto zabił jej ojca 
i Frawley'a. 5 

— Może — potwierdziłam opryskliwie, choć 
serce mi biło z podniecenia. — Ale co... — 
Wskazałam gestem na łóżko, 

O'Leary sposępniał. 

— Biedny Morse! Chęć zadość uczynienia o- 
statniej prośbie Frawley'a ściągnęła na niego 
śmierć. Ktoś, kto był w strachu, że Morse'owi 
uda się dotrzeć do Barringtonu i zdobyć pa- 
piery, zabezpieczone w kasie, nie wypuścił go 
z domu. Zresztą wiedział, że dopóki Morse bę- 
dz e żył, ©n będzie w niebezpieczeństwie. Mu- 

at być na czatach w bawiałni razem ze mną. 
Mnie ogłuszył prawdopodobnie pogrzebaczem, 
jego zabił pani drutem: Łatwo mu to przyszło, 
bo-go'napadł znienacka. Tak. Teraz rozumiem. 

— Dlaczego nie zabił za jednym zachodem 
t pana? f 
— Może myślał,:że zabil. Chociaż mam wra- 


żenie, że uczyniłby toz rozmystem tylko z ko- 
niecznośi 


„on™ oznacza, że 
tylko meżczyzn? 
„ Nie. Nie. Tego nie jestem pewien... A! 
Weszla Matieł, zadyszana, zaczerwieniona, 
wzburzona, % pustemi rękami, 

EE "Ktoś panią uprzedził — rzekł O'Leary, nie 
czekając na jej odezwanie. Powiedział to tak 
spokojnie, že ona. prawie nie odczuła jego gorz- 
kiego zawodu. 

S] lugla głową. 

= Tak. 1 wiem kto, Helena Paggi. 

Oczy O'easy'ego pociemniały na kolor za- 
ieba. 


pan posądza © tę 


chm 


zielono do zreferowānia jed- | | 


W tym samym: |. 


go p 
tach publ 


ktoś 
1 bard 


żyki. Je 
uzupeł 
republi 


łalej. W Hiszpanji 


że. 
jak się to zakoń: 
rzysza Lecia Pr 
Największa. koru 


dak nar 


Hiszpanjąć ja jed 
zonty na inne poczynania kolegów Pr 
i. Brutus młodej republi 
À f 


zie. grasują Krassuey_ (lub 
hrze jest w tej Hi- 


Polak fundatorem dynasiji w Ameryce. 

Historja zaczyna: się prozaicznie. Na aachodzią 
stanu Nev York w okręgu Orange znajduje się 
i cebuli ze 


Się tu kupcy, celem zaopatrzenia się w towa: 
Najlepszym odbiercą jest naturalnie sam Nev 
konsumuje wpiost nieprawdopodobne 


Aż do osiedlenia się Polaków 
tamtejsza była w rękach Wh 
nie prowadzili planowej gospodarki, nie w 
co mają uprawiać i popadli w 1rudności fi 
we. Było to około y 
wtej-ok í 
krótkiego 


it tym. powiecie. 
(lochów, którzy 
żeli, 


mię od Włochów. 
iat Orange ostatni koloni: 


gazynu, wystawionego niedawno kosztem 
esięciu tysięcy dolarów. Wystawienie tego 
u okazało si „ aby uniezal: 

upując ce 


y 
hule natychmiast po zbiorach i mag: 


nując ją 
u siebie, mieli możność dyktowania con, Dzisiaj 
Sytuacja zmieniła i kotoniści polscy siyna 


z bogactwa. 

Dziś, gdy na horyzon Ameryki guśnie gwar 
zda Forda, wystawia się nowy "dynastia. Oby 
„Piast“ królował jak najdłużej 


55-ty Król Karnawału zawitał do Nicei. 


Nicea, 
sloneczna 


w lutym. 
Przed kilkoma dniunzi 3 
przeżywała droszcze trady 
wału odbywał poraz 5 zkolel 
wjazd do Nicei. Zawitął ra dwa ostatnie tygodni 
jedzie w środę popie!cową. 

Francja zna obyczaje monarchów, toto? przyjazd 
Ki *ilzony zmwieniem się he- 
gbiegł konno w sz 
zku ulice mias 
na, godzinę camag 
czycy zgotowali, wieczo- 
pomysłowe kostjur 


wały folklor w 
öl okazał wię 


jal, że nie po- 
Ika hurztiwych 
ig, Cannes, Men- 


m widjkiej „defi- 


żyje oczek 
sią wa” czwartek 


która otlrędz: 


lady kwia 
22 i. m. 


Zegar, jakich mało. 


Przed kiku dnami obeerwatorjum astronon. 
czne w- Paryżu, zainsćalowało, dla 
który | ji 

z dokładn 


wiem, 
umer. 
$ minu- 


n = 
Z aparatu odzywa się zglos: „.9 heures 
tes, 17 second J 
Ala pierwszego dniu bytu klapi, Bo z ciekawości 
co trzeci paranin chcial spróbować wynalazku. 
Skuckiem tego ten, co rapiawdę nie znał dokład- 
nej godziny, nie mógł się dodzwonić, Aparat byl 
stale zajęty. 


Sienkiewicza 4 
ziemki Nan 
Konwersacja francuska. Spori 


lešnik - agronom - ichtyolog na samo- 
FachOWY (pielnóm” stanowisku nudieśniczego, 
znający gruntownie poza powyższemi specjalnościa- 
mi usławy: o ochronie lasów, ustroju rolnym, po- 
datkowa, sporządzający plany gospodarstwa leśnego 
przyjmie posadę nadleśniczego lub administratora. 
Zgłoszenia: »Dzicń Polskie dla »tehtyalogite. (8% 
średnich, znająca 


al i i ną ! 

Osoba inteligentna 'go.konsia kuchnie, 
'szechstronnie gospodarstwo domowe i wiejskie 
zuka pracy, Może wyjechać. Wymagania skromne. 
Oferty »Dzień Polskie dla »Solidnejc. (99) 


— Helena Paggi? Skąd pam wie? 

Wyciągnęta przed siebie ręce dłońmi do gó- 
ry. Głos jej, pelen wdzięcznych załamań, 
brzmiaj cicho i urywanie. e 

Proszę pana, większą część dnia spędziliśmy 
Wszy: w bawialni, kolo kominka. Wszyscy 
tam ciągnęli, bo tam najcieplej. Naturalnie, 
widzieliśmy, kiedy kto wchodził i wychodzii 
i którędy. Rozkład domu jest taki. prosty, że 
to się rzuca w oczy. Helenie zachciało się ilu- 
strowanego tygodnika, który był w moim po- 
koju i poszła po niego, nie pytając o pozwo- 
lenie. Wyszła. zaraz z pismem w ręku, tak że 
minie to nie uderzyło. 

Helena... — rzekł z niezrozumiałym dla 
mnie namyslem O'Leary. — Helena Paggi. Pa- 
ni przypuszcza, że ona ma teraz ten dziennik? 

— Tak. To chyba jasne? $ 

— Czy oprócz niej nikt nie wchodz 
pokoju? ; 

— Nikt. Jestem tego pewna. Wszyscy sie- 
dzieli w bawialni i — naturalnie — nie spu- 
szezaliśmy się nawzajem z oczu. — Ostatnie 
stowa powiedziała cichym. złowieszczym szep- 
tem. e 
— Kiedy pani widziala ten dziennik: ostatni 
raz? 
= O, proszę pana, ja jestem pewna, że to 
Helena go zabrała. Po rozmowie przy śniada- 
niu, poszłam sprawdżić, czy go przywiozlam. 
I był. W neseserze zù lusterkiem. Nie bralam 
go. Nie przyszlo mima myśl, że może zginąć. 
I — nie chcę panu sprawić zawodu, ale jestem 
pewna, że ani pan nie znalaziby w mimi. nic 
godnego uwagi, ani wogóle nikt. Dziecinne za- 
piski dzień po dniu, nie więcej. Żadnych waż 
nych spostrzeżeń. Może inna siedemnastoletnia 
pensjonarka potrafiła, by napisać coś war sa 
ściowego. Ja byłam za dzięci 


it do pani 


